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PRENUMERATA wynosi 
w Krakowie miesięcznie 
2 kor., kwartalnie 6 kor. 
za odnoszenie do domu 
dopłacs sie 40 hal, mies. 
Na prow ińeyl mies. 2 K. 
70 hal. kwar'alnie 8 kor. 
W pzństwie niemieckiem 
kwartalnie 10 kor., w in- 
nych państwach Kwart, 
12 kor. Zmiana adresu 
40 halerzv. 
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ita. hal, Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, 


B, Gabrveiska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorsednych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonolo 

mz gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
mieniaczne hes salieski, 


Od W ydawnictw a. 

Z dniem dzisiejszym  redakcye dzienników 
„Czasu“, „Głosu Narodu“, „Nowej Reformy“ 
i „Nowin“, które połączyły się, aby przez czas 
bezrobocia personalu drukarskiego wydawać zbio- 
rowy dziennik p. t. „Chwila“, podejmują znowu 
własne odrębne wydawnictwa, zachowując jednak 
łączność pracy o tyle, że dział informacyjny będzie 
we wszystkich czterech dziennikach wspólny. 

Po przywróceniu normalnych stosunków w prze- 
myśle drukarskim, co mamy nadzieję nastąpi 
w niedługim czasie, każdy dziennik wróci niezwło- 
cznie do swego właściwego typu wydawnictwa 
i pierwotnych rozmiarów. 

Prosimy szanownych Czytelników, aby uwzglę- 
dnili ciężkie warunki obecnej pracy, nie zwlekali 
z uiszczeniem prenumeraty na „Głos Narodu*, 
którą w dotychczasowej wysokości nadsyłać należy 
do Administracyi „Głosu Narodu“ w Krakowie. ! 
Zaznaczamy przytem, że dział inseratowy od ni- 
niejszego numeru począwszy prowadzony jest przez 
każdy z dzienników samodzielnie. 


Wydawnictwo „Głosu Narodu". 


I Szwecya się zbroi! | 


We wszystkich państwach skandynawskich 


Kraków, 


GŁOS 


Wychódzi codziennie o godzin'e 5 wieczorem z wyjątk'em niedziel i świąt. 


Sobota 10 „Stycznia 


= — ra "mea 1" 


1914. Kok XXII. 


Listy pieniężne, przeka- 
zy na prenumeratę i in- 
seraly nadsyłać należy 
tranco do Administracyi 
„Głosu Narodu“. -Prenu- 
meratę oprócz upoważ- 
nionych agencyi przyj- 
muje każdy urząd poczt. 
w obrębie monarchii | w 
państw. niemiec. Rekla- 
macye nieopieczęt. nie 
podlegają opłacie pocz!. 


Korte czckowu P, K. ©. 
22603. — Adres tolegraf. 


Kreków „Gtoa Baroda“, To- 
= leloa Nr. 190, == 


cyrkularze, gpipgren n it po przyjm 
100 egzemplarzy dla miejscowve 


prenumeratorów, 
Bądźcobądź faktem jest, że Rosya stawia ciągle 
linie kolejowe w stronę owych pustyń lodo- 
wych na granicy północnej szwedzko-norwcskiej, 
bie nie handlowe chyba względy wymagają 
komunikacyi nowożytnej, dogodnej a chyżej. 
A więc patrząc na toi przewidując, wolą Szwe- 
dzi zawczasu wzmocnić granicę militarnie i wy- 
starać się wogóle o armię liczniejszą, sprawniej- 
szą i na wojnę lepiej zaopatrzoną, 

Już rząd szwedzki poszedł za opinią publiczną, 
już przygotował przed forum parlamentarne 
wnioski o fundusze na liczne forteczki pograni- 
czne, a zwłaszcza około miejscowości Boden. 

Boden — to główna na północy twierdza 
szwedzka, zwana czasem „Gibraltarem Szwecyi". 


Fortyfikacye wznoszono tam przez lat jedena- 


ście, 1902 — 1912, a dokoła otoczone są one gó- 
rami, ktore z kolei rzeczy również mają być 
ufortyfikowane. Główny „fort“ stanowi tam gó- 
ra Degerberg ze ścianami stroniemi i z pancer- 
ną wieżą działową. Boden stanowi punkt zbier- 
ny kolei strategicznych szwedzkich. Zrobiono 
więc wiele, a zrobi się wszystko, żeby Boden 


zapanowało nad całą rozległą okolicą i żeby, 
uniemożliwiło rozkwaterowanie wojska nieprzy-, 


jacielskiego. Rosya musiałaby zdobyć wpierw 
Boden. 


Wojsko szwedzkie, choćby porażone, 


w polu, w twierdzy tej znalazłoby bezpieczne. 


schronienie i punkt zaczepienia do ponownej 
inicyatywy militarnej. Oblężenie Bodenu wy- 
magałoby 50.000 żołnierza, armii zhacznej, jak 
na fatalne na północy warunki kwater polnych, 
robót ziemnych i... zaprowiantowania. 

Zwracamy uwagę na dotychczasowe rezultaty 
agitacyi Swena Hedina — do której wypadnie 
nam jeszcze powrócić. 


Rywale. 
Mowy Churchilli», luncka i Biat-hfordą, 

II. Zdolność organizacyjna Niemiec zdobyła się 
na dzieło istotnie pierwszorzędne. Rozwijający 
się przemysł niemiecki zaatakował wszystkie 
targi światowe, zagrażając coraz poważniej prze- 


znać od kilku lat żywsze zajęcie się kwestya mysłowi angielskieniu: olbrzymie kartele oparte 
obrony granic; coraz trudniej bowiem przypu-|o pomoc państwową, prowadziły kampanię kon- 
ścić, żeby w razie wielkiej wojny europejskiej kurencyjna coraz śmielszą. Poszczególne posu- 
udało się utrzymać neutralność. Dania, wsu- nięcia tej kampanii obliczone były z najdro- 
nięta cyplem pomiędzy dwie drogi morskie, | biazgowszą dokładnością. Armia niemieckich ko- 
akby od przyrody włożona pomiędzy młot a miwojażerów, pilnych i sprytnych śledziła naj- 
owadło, obawia się paść ofiarą konfliktu ościen- ! mniejsze szczegóły targu zagranicznego. Syn bo- 
nych mocarstw, Norwegia, pozornie na uboczu ,gatego fabrykanta kupca z Hamburga lub ban- 
się znajdująca, styka się północnemi lodowemi kiera z Frankfurtu szedł do Londynu, Paryża 
ustyniami z takiemiż pustynnemi krainami i Chicago, pracował jako pomocnik handlowy, 
osyi, ale te ziemie bez wartości mogą pozy- | bankowy, jako prosty robotnik w fabryce, ob 
skać pierwszorzędne znaczenie... strategiczne, 'znajmiał się ze stosunkami z konstelacyy targo- 
bo tędy rosyjskie wojska mogą iść gsaczać wą, z sekretami technicznymi, aby wrócić do 
Szwecyę. Od zachodu całe wybrzeże norweskie Niemiec, jako szeregowiec w walce o podbój 
zwraca od dawna uwagę i Niemców i Angli- ekonomiczny świata. 

ków, bo jedni i drudzy przewidują możliwość! Skutek był wprost druzgocący. Wzrost nie- 
starcia się na neutralnych wodach Norwegii. mieckiego handlu zewnętrznego w slosunku do 
Cóż dopiero Szwecya, upokarzana od półtora Anglii przechodził wszelkie oczekiwania. Mimo 


wieku przez Rosyę, pozbawiona Finlandyi, a to, że Anglia oparta jest o kwitnące kolonie, l 


najbliższa morska Rosyi sąsiadka, posiadająca 
najbliższe niezamarzające przystanie... 
Toteż Szwecya jest od szeregu lat terenem 
wytężonej agitacyi militarnej. Na czele jej sta- 
nęli głośny podróżnik, sława i duma Szwecyi, 
znakomity Sven Hedin, tudzież wybitny uczo- 
ny, profesor P. Fahlbeck. Od trzech lat zro- 
bili sobie formalnie zadanie życia z tego, żeby 
ostrzegać rodaków przed niebezpieczeństwem 
p mężem. Hedin pierwszy uderzył na alarm, 
że Rosya, odrzucona od niezamarzających por- 
tów nad oceanem Spokojnym, tem bardziej 
musi pożądać ich na przeciwległym, europej- 
skim krańcu państwa, w Szwecyi, a potem 
(Gdyby się udało) i w Norwegii południowej. 


cyfry wskazywały, że Niemcy rozwijają się szyb- 
ciej, że prodhkt niemiecki wypiera handel an- 
gielski, że zbliża się chwila stanowcza, gdy he- 
gemonia ekonoiniczna znajdzie się w ręku Nie- 
miec. 

Stosunek wymiany Anglii i Niemiec dosięgnął 
w r. 1912 cyfr 24 i 29 miliardów. 

Przypominało rozpaczliwy wykrzyk J. Ro- 
che'a: Dzieją się rzeczy niesłychane. Nie armia 
wylądowała na brzegach Anglli, coś bardziej 
nieoczekiwanego! Niemcy wprowadziły do An- 
gli za 5 milionów towarów bawełnianych. 

Powyższy rozwój i rywalizacya musiały zna- 
leść odpowiednik w rozwoju i rywalizacyi flot. 


= LE a) 
rzyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ul. św. Tomasza l. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 halerzy 
następny raz 13 bal. skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za pierwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. za każdy raz. = Nekrologi 
uje się za cenę 2 kor. od 100 egzemlarzy dla zamiejscowych, a 1 kor. od 


wprost zastraszających. Od dwudziestu lat Niem- 
cy idą do supremacyi, z konsekwencyą, nieco- 
fającą się przed nieznośnym ciężarem, rznconym 
na barki ludowe. Program floty, wykonywany 
jest z energią a przedewszystkiem z pośpiechem, 
któremu trudno nadążyć ze strony E W 
Niemcy potrafią przy wielkiem natężeniu s 

stworzyć miesięcznie jeden superdread nought 
zupełnie uzbrojony i wyekwipowany.-—Wyró- 
wnać takiej nadprodukcyi, wymagałoby napię- 
cia naszych sił do ostateczności — wołają an- 
gielscy politycy. 

Ten bieg o supremacyę, pojedynek dwóch 
flot przybrał rozmiary tak niesłychane, że je- 
dna ze stron walczących usiłowała zwrócić 
uwagę, do czego prowadzi on klasy pracujące: 
do ruiny finansowej. Ambicye imperyalistyczne 
kosztują drogo, a trudno zamknąć uszy na gro- 
żny pornruk armii pracowników, która je opła- 
ca. Stał się fakt znaczący. Winston Chur- 
chill, minister brytańskiej marynarki, zapro- 
ponował Niemcom w mowie wygłoszonej w 
Manchester roczne wakacye. Oba państwa nie 
mogłyby przez ten czas budować nowych okrę- 
tów wojennych. Propozycya wyszła od Anglii. 

Ale po Niemczech poszedł od uroczystości 
lipskich powiew raczej szowinizmu, niż refleksyi. 
Pauperyzm rosnący w zastraszającym tempie? 
To rzecz drugorzędna, gdy chodzi o hegemonię. 
Rzecz najważniejsza, że w tym szalonym Wy- 
ścigu Anglia pierwsza daje oznaki znużenia. Za- 
miast dumnego two powers standart, zre- 
zygnowała do floty silniejszej tylko o 60% od 
swej rywalki. Teraz propozycya wytchnienia — 
to oznaka słabości! Jeśli opinia publiczna an- 
Iak przyjęła chłodno mowę Churchilla, to 
Niemcy przyjęły ją z ironiczną radością, jako 
syptom przechylania się szali na ich stronę. 

Oto radość Í buta, która brzmi w słowach 
posła Juncka, jednego z najwpływowszych 
członków grupy narodowych liberałów, wypo- 
wiedzianych w Lipsku przed swiętami: „Jest 
to niewątpliwe, że stosunki nasze z praktyczny= 
ini sąsiadami po drugiej stronie kanału ą' 
tem lepsze, im mniej Anglia będzie zajmować 
się naszą flotą i im mniej będzie mowy o po- 
rozumieniu co do zbrojeń. W każdym razie 
możną sobie życzyć, aby nasza polityka zagra- 
niczna zaprzestała okazywać bezużytecznych 
uczuć pojednawczych, jak to robiła dotychczas. 
Powiększenie naszych zbrojeń było konieczne. 
Miejmy nadzieję, że ten gest będzie zrozumiany 
przez zagranicę a szczególniej przez sąsiadów 
zachodnich, którzy usiłują przeważyć naturalny 
rozwój naszej potęgi, uciekając się do przedłu- 
żenia czasu służby wojskowej“. 

„Cesarstwo jest w niehezpieczeństwie — rzekł 
niedawno leader socyalistyczny Blatchford — 
trzeba wytężyć siły i iść aż do ogólnej służby 
wojskowej. Drugą alternatywą byłaby niewola‘. 

Paryż. Dr. Zugmunt Śtefański. 


ru (i 
Ź notet podróżnika, 

Przyjeżdżam do Poznania i zastaję w jednym z głó= 
wnych dzienników artykuł wstępny O.. ogłoszeniu t. zw. 
konkursu przez wybitnego kupca, cenionego, zasłużonego 
zarazem obywaleła, przedsiębiorcy o jak największej so- 
lidarności. 

Czegoż objawem jest ten artykuł RY” Sympa- 


tyi, współczucia ? Ależ to rzecz prywatna 
! 


Albo w tem społeczeńsiwie większa firma takim je- 
Szcze jest rarytasem. że losy jej — to gruba sensacya; 
albo też społeczeństwo to tak się przejęło nawskróś do- 
niosłością spraw ekonomicznych, że „konkurs“ ów, jako 
klęska publiczna (w moralnem znaczeniu tego wyrazu), 
przejmuje myśli i uczucia obywateli. s 

Zachodzi istotnie to drugie. Przesada? Może nie 
szkodzi aż do skutku, axż ogół całej Polski zrozumie, że 
można tworzyć wielkie państwa bez literatury, sle nie- 
ma niepodległości politycznej bez ekono 


Na tym polu doprowadziły one do wydatków micznej, 
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Przed dzisiejszem postedze- 


niem izby posłów. 


(Telefonem.) 

Wiedeń. Izba panów po przerwie świątecznej 
podejmie dzisiaj w dalszym ciągu swoje obrady, 
które mają potrwać aż do czasu rozpoczęcia się se- 
syi Sejmów, t. j. do 20 b. m. Na porządku dzien- 
nym dzisicjiszećo posiedzenia znajduje się pierwsze 
czytanie prowizoryum budżetowego, alu pierwszą 
kwestyą polity*zną, która zajmie Izbę posłów, jest 
zatarg z Izbą panów. Wniosek Izby panów, pro- 
ponujący wydelegowanie wspólnej komisyi obu Izb, 
stworzył nadzwyczajną sytuacyę, która oczywiście 
jest głównym przedmiotem rozmów w kuloarach. 

Na początku dzisiejszego posiedzenia Izby po- 
słów prezydent Sylvester odczyta pismo Izby pa- 
nów, poczem rozpocznie się pierwsze czytanie pro- 
wizoryum budżetowego. 

W poludnie odbędzie się posiedzenie konwentu 
seniorów, poświęcone sprawie zatargu z Izbą pa- 
nów. Jak wiadomo, Izba panów pozostawiła Izbie 
posłów określenie liczby członków komisyi wspól- 
nej. Zdaje się, że Izba posłów zadecyduje, iż komi- 
sya ma się składać z 52 członków t. j. po 26 z każ- 
dej Izby. Tylko w ten sposób bowiem można bę- 
dzie każdemu ze stronnictw Izby posłów przyznać 
zastępstwo w komisyi. 

Nastrój w Izbie posłów jest tego rodzaju, iż 
nie ma o tem mowy, aby Izba posłów miała poczy- 
nić jeszcze jakieś ustępstwa w duchu żądań Izby pa- 
nów. Mimo to prezydent Sylvester dał wczoraj w 
rozmowie wyraz przekonaniu, iż sprawa da się ugo- 
dowo załatwić, i że kompromis, który zawrze komi- 
sya wspólna, umożliwi parlamentarne załatwienie 
planu finansowego i uniknięcia pargrafu 14-go. 

Nie brak jednak i głosów wręcz przeciwnych, 
wskazujących na trudne położenie, wywołane przez 

„stanowisko Izby panów. 

Zdaje się, że członkowie, których wydeleguje 
„do komisyi wspólnej stronnictwo środka Izby pa- 
nów, przedłożą wnioski kompromisowe. 

„N. W. Tagblatt“ donosi, że wczoraj kilku wy- 

bitnych członków Izby panów dało wyraz zapatry- 
waniu, iż na wszelki wypadek należy użyć wszel- 
kich środków, aby parlamentarnie załatwić plan fi- 
nansowy. 
Komitet wykonawczy stronnictwa środka I- 
zby panów zajmował się na wczorajszem posiedze- 
niu onegdajszą mową członka Izby Brassa. Wyra- 
żono zapatrywanie, że Brass, wygłaszając mowę, na- 
ruszył statuty klubu, bo nie zawiadomił wprzód pre- 
zydyum klubu, iż zamierza przemawiać na posiedze- 
niu plenarnem. s 

Uwagę zwraca artykuł korespondencyi chrześ. 
socyalnej „Austria“, która w bardzo ostrych sło- 
wach występuje przeciw Izbie panów. - 

Korespondencya stwierdza, że kompromis tyl- 
ko wtedy będzie możliwy, gdy Izba panów uzna w 
zupełności żądania [zby posłów. 

Poseł niemiecki Pollauf, który w lutym r. u. 
zgłosił wniosek o ograniczenie zakresu działania Iz- 
by panów, zwrócił się na dzisiejszem posiedzeniu Iz- 
by posłów do prezydenta Sylvestra z prośbą, aby 
wniosek jego umieszczono jako jeden z najbliższych 
punktów porządku dziennego. Sądzą, że Izba po- 
słów dziś jeszcze wybierze członków komisyi wspól- 
nej, tak że w poniedziałek będzie się mogło odbyć 
pierwsze posiedzenie tej komisyi. Izba panów prze- 
prowadzi wybór członków komisyi wspólnej na ju- 
irzejszem posiedzeniu. 

Co się tyczy prowizoryum budżetowego, spo- 
dziewają się, że Izbie posłów uda się uporać z pier- 
szem czytaniem prowizoryum budżetowego w dwóch 
posiedzeniach, t. j. dzisiaj i jutro. Grożby obstru- 
kcyi radykałów i agraryuszów czeskich nie biorą na 
seryo tem bardziej, że ostatni artykuł okrężny par- 
tyi młodoczeskiej bardzo stanowczo potępia uchwa- 
ły radykałów i agraryuszów czeskich. 


Pos. Lecher przeciw rządowi. 

Poseł niemiecki dr. Lecher ogłasza dzisiaj 
w „N. Fr. Presse" artykuł, w którym podnosi prze- 
ziw rządowi zarzut, iż właściwie całą swoją uwagę 
skoncentrował w kierunku noweli do ustawy woj- 
skowej i przedłożenia o kolejach bośniackich, już 
z góry licząc się z ewentualnością zastosowania pa- 
ragrafu 14-go. Poseł Lecher twierdzi, że hr. 
Stuergkh, chcąc ominąć trudności starania się o 
kwalifikowaną większość, konieczną do załatwienia 
parlamentarnego tych przedłożeń, byłby wolał już 
z okazyi planu finansowego wprowadzić paragraf 
14., czemu jednak przeszkodzono. Autor artykułu 
zwraca dalej uwagę, że w Austryi dominują zawsze 

względy polityki zagranicznej. 

Wspólna konterencya. 
Wiedeń. „Iremdenblatt* donosi, że wczoraj odbył 
prezydent Izby panów, ks. Windischgraetz, konfe- 
rencyę z prezydentem Izby posłów, Dr. Sylvestrem, 


Pią stycznia 1914. 


2 


konstytucyjnego Izby panów pod przewodnictwem 
Dr. Plenera. Jak słychać, będzie następujący skład 
zaproponowany: 9 z Izby panów i 26 z Izby posłów. 
W sprawie propozycyi co do składu komisyi wspól- 
nej, odbędzie się dzisiaj konwent seniorów. lzba pa- 
nów ma już w sobotę nominować członków dla tej 
komisyi, a konferencya ma się odbyć w ponie- 
działek. 


Nowe rokowania CZESKG-n e- 
mieck'e. 


(Telefonem. ) 


Wiedeń. Prezydent ministrów, hr. Stuergkh, 
wysłał do prezydyów czeskich stronnictw krajo- 
wych, mianowicie do Związku posłów niemieckich 
z Czech, oraz do czeskiej wiełkiej własności kon- 
serwatywnej i wiernokonstytucyjnej, zaproszenia 
na przedwstępne konferencye w kwestyi ugodowej. 
Konferencya ze stronnictwami czeskiemi odbędzie 
się we wtorek 20. b. m. o 1. przed południem z po- 
słami niemieckimi tego samego dnia o 4 po połu- 
dniu. Konferencya z obu grupami wielkiej własno- 
ści 21 o 4 po południu. Na tych konferencyach 
przedwstępnych rząd przedłoży ich uczestnikom e- 
laboraty, które mają być podstawą do dalszych 
rokowań. 


Pruska mowa tronowa. 


(Telegram.) 

Berlin. Sejm pruski, który w lecie odbył tylko 
krótką sesyę w celu ukonstytuowania się, zebrał się 
teraz na nową sesyę. Kanclerz państwa w swoim cha- 
rakterze, jako pruski prezydent ministrów, otworzył 
ją mową tronową w białej sali zamku królewskiego. 
Tron był zakryty, ponieważ cesarz nie będąc obecnie 
w Berlinie, nie mógł otworzyć Sejmu osobiście. 

Mowa tronowa na końcu podnosi, że wielkie mo- 
carstwa nadal starają się wspólnemi siłami o utrzy- 
manie pokoju. 

Izba panów wybrała ponownie swoje dotych- 
czasowe prezydyum, 


Zapowiedź ustawy parce'acyjnef. 

Berlin. (WAT.) Pruska mowa tronowa zajmuje 
się budżetem krajowym i państwowym i zapowiada 
przedłożenie projektów różnych ustaw. Między in- 
nemi zwraca mowa tronowa uwagę na pruską kolo- 
nizacyę wewnętrzną 1 zapowiada przedłożenie pro- 
jektu ustawy parcelacyjnej, która stoi w związku 
z kolonizacyą. 

W końcu zaznacza mowa tronowa, że, dzięki 
wspólnym usiłowaniom wszystkich mocarstw, udało 
się utrzymać pokój europejski. Wojna byłaby i Pru- 
som dała się bardzo we znaki. 

Berlin. Pruska mowa tronowa, którą Beth- 
mann - Hollweg oworzył Sejm pruski, zapowiedzia- 
ła pomiędzy innemi wniesienie w Sejmie nowej u- 
stawy parcelacyjnej. Mowa wspomina o 
niej tylko ogólnikowo, zaznaczając, że chodzi o za- 
pobieganie szkodliwemu  rozdrabnianiu gruntów 
wiejskich, a z drugiej strony o ułatwienie koleni- 
zacyi wewnętrznej. Nie wiadomo więc, czy i o ile 
zgadzają się z prawdą informacye prasy niemieckiej, 
że projekt ten uwzględni specyalne warunki w dziel- 
nicach polskich, czyli mieć będzie charakter 
prawa wyjątkowego, wymierzonego prze- 
ciw polskiej własności ziemskiej. „Berl. Tageblatt“ 
dziś jeszcze twierdzi, że nowy projekt parcelacyjny 
„będzie płaszczykiem (Deckmantel) dla ostrzej- 
szego przeprowadzenia ustawy o wy- 
właszezeniu*. 


Nieudały zamzch turecki. 


(Telegram.) 
Wiedeń, 9 stycznia. 

Dzisiaj o wiele spokojniej zapatrują się tu na 
zajścia w Albanii, bo nie ulega wątpliwości, iż za- 
mach Izzeta paszy się nie udał, i że Turcya wobec 
tego niepowodzenia nie podejmie już nowych prób 
wichrzenia w Albanii. 

Także kwestya wysp Egejskich przedstawia się 
nieco korzystniej. Mocarstwa trójprzymierza praw- 
dopodobnie jutro udzielą swej odpowiedzi na pro- 
pozycye angielskie w sprawie wysp: 

Z Valony donoszą, że przed kilku dniami na sta- 
tek Lloydu „Meran* wsiadło przed kilku dniami w 
Konstantynopolu 380 żołnierzy 'ureckich wraz z o- 
ficerami. Gdy statek zawinął do portu w Valonie, 
prowizoryczny rząd albański zaprotestował natych- 
miast przeciw wysadzeniu na ląd żołnierzy tureckich. 

Berlin. Według informacyi ze strony miarodaj- 
nej, ks. Wied trwa przy swojej kandydaturze do 
tronu albańskiego. Ruch, przypisywany Izzetowi 


| paszy, zupełnie nie wpływa na zamiary księcia. 


Szczegó.y zamachu. 


Valona. O przyczynach zaprowadzenia 


stanu 


w sprawie zwołania wspólnej konferencyi. Równo- oblężenia w Valonie daia ze strony miarodajnej na- 


cześnie zebrał się komitet wykonawczy stronnictwa 


stępujące wyjaśnienia: 


l 


Nr. 4 


Przed kilku miesiącami przybyli do Skutari 
„dwaj emisaryusze rządu t"reckiego, niejaki Zenil 
|bej z Ipeku i Zi:bej z Diaskuwy, aby wśród mahome: 
tańskiej Indności Albanii krze wić propazandę na 
rzecz księcia mahometańskicj religii i przez to za- 
cieśnić węzły przyszlych stosunków miedzy Turcyą 
a Albanią. Ze Skutari udali się do Durazzo, gdzie 
dalej szerzyli swoją propagandę. Nadto wysłała 
Turcya jeszcze jednego agitatora do Durazzo i do 
Valony, mianowicie niejakiego Bekir agę. Jego u» 
silowania były jednak daremne. 

W ostatnim czasie skorzystał zatem ze sposob- 
ności, że werbowano żandarmów do  opróżnionej 
i przez wojska greckie południowej Albanii, i próbo- 
wał w tej żandarmeryi umieścić swoich ludzi. Rząd, 
zawiadomiony o tem poufnie, strzegł się, lecz nie 
mógł poczynić odpowiednich zarządzeń, nie mając 
w ręku pozytywnych dowodów. Agitacya w ostat» 
nich trzech tygodniach stała się bardzo intenzywną. 
Rząd przyszedł wreszcie w posiadanie  niezbitych 
„dokumentów, które wskazywały na wzrost ruchu, 
wrogiego księciu chrześcijańskiemu i wobec tego w 
porozumieniu z międzynarodową komisyą kontrolną 
i żandarmeryą postanowił zawiesić stan oblężenia 
nad Valoną. 

W tym samym czasie na pokładzie parowca 
pzybyłego z Konstantynopola, znalazło się kilkuset 
pasażerów, jadących do Valony. Połowie z nich po- 
zwolono wyłądować, połowie zakazano wysiadać i 
odesłano ich z powrotem do Konstantynopola. Z 
papierów znalezionych u osób aresztowanych, wy- 
pływa dowodnie, że przybycie tego parowca było 
w związku z robotą agitacyjną w Durazzo i dalszą 
propagandę w Valonie a miało na celu obwołanie 
lzzeta paszy zwierzchnikiem Albanii. 

Valona. Wczoraj rano aresztowano w Valonie 
|Bekira agę, głównego agitatora ruchu, który do- 
prowadził do stanu oblężenia. 


izmail Kemal o zamachu. 

Wiedeń. Prezydent albańskiego rządu prowi- 
zorycznego Izmail Kemal bej przesłał do Biura Ko- 
respondencyjnego następującą depeszę: 

„Proszę zaprzeczyć stanowczo istnieniu jakich- 
kolwiek stosunków między mną a Izzetem paszą. 
Byłem i jestem czynny około proklamowania euro- 
pejskiego zwierzchnika, wyznaczonego przez mo- 
carstwa, gdyż bez niego niezawisłość Albanii ani 
dalszy jej los nie mogą być zabezpieczone”. 

Rzym. „Tribuna“ pisze: Zamach zwolenników 
Izzeta paszy spełzł na niczem. Jeżeli jego „demen- 
ti“ jest szczere, należy się spodziewać, że zdarzenie 
to nie będzie miało żadnych przykrych następstw. 

Dziennik ten wyraża dalej zapatrywanie, że wi- 
zyta premiera greckiego Venizelosa w Rzymie wy- 
jaśni z pewnością różnice w sporze o granicę Epiru. 


Koaitet młodoturecki wobec zamachu, 

Wiedeń. „N. Fr. Presse“ ogłasza wywiad z dwo- 

ma bawiącymi w Wiedniu notablami albańskimi 

którzy oświadezyli, że zamach Izzeta paszy zainsce- 

nizowany był przez komitet młodoturecki. Obaj uo- 

tablowie zaprzeczyli stanowczo, jakoby Albańczycy 
mieli jakikolwiek udział w tym zamachu. 


Proceso zaburzenia w Saverne 


(Telegram.) 

Strassburg. (Wat) W dalszym ciągu swoich ze- 
znań stwierdził komisarz Mueller, że starał się na. 
kłonić pułkownika Reuttera do wycofania patroli 
wojskowych z ulic. Na jego przedstawienia odpo- 
wiedział Reutter: „Jeżeli pan z tem przyszedłeś, to 
nie nie mamy do mówienia. Władze eywilne nie 
nie czynią dla obrony moich oficerów, dlatego ja 
muszę to czynić. Ja teraz mam komendę, choćby 
nawet miało przyjść do rozlewu krwi“. Z różnych 
stron, zeznaje dalej świadek, wyrażono wobec mnie 
zapatrywanie, że władze wojskowe poczyniły przy“ 
gotowania na 28 listopada i same chciały wywołać 
zaburzenia. : Służący pewnego kapitana opowiadał, 
, że w księdze raportowej już przedtem znajdowało 
się rozporządzenie, aby karabiny maszynowe trzy- 
mano w pogotowiu, a służący por. Forstnera opo- 
wiadał, iż porucznik oświadczył, iż niebawem będą 
gwizdać kule. Jeszcze przed 28 listopada wyczy* 
szczono t. z. „Piwnice Pandurów*, jakby w ocze- 
kiwaniu wielkiej ilości aresztowanych. 

Strassburg. (B. kor.) Wczoraj popołudniu za- 
kończyło się postępowanie dowodowe w procesie 
pułkownika Reutera. Wyrok zapadnie dopiero w so- 
botę przed południem, ponieważ tymczasem sąd mu- 
si zbadać rozmaite trudnc kwestye prawne. 

Przedstawiciel oskarżenia postawił wniosek, a: 
by Reutera uwolnić od oskarżenia o przywłaszeze: 
nie sobie władzy wykonawczej w Saverne, ponieważ 
pułkownik nie miał świadomości, że postępowanie 
jego sprzeciwia się prawu. Natomiast skarać go na- 
leży za pozbawienie wolności i zamknięcie ludzi w 
piwnicy. Za to proponuje oskarżyciel skazać pułko- 
wnika na 7 dni więzienia. 

Berlin. Następca tronu: złożvł wczoraj dłuższa 
wizyte kanelerzowi państwa. 


"r. g. 


Co do poruoznika chada oskarżyciel zapropo- 
nował uwolnienie go od zarzutu co do pozbawienia 
wolności | zaburzenia spokoju domowego, natomiast 
akazanie go na 3 dni więzienia za uszkodzenie ciele: 
sne, gdyś zostało udowodnione, że oskarżony ude- 
rzył świadka Kormana w twarz. 

int cya w Sejmie alzackim. 

Strasburg. (WAT.) Na wczorajszym posiedzeniu 
Sejmu alzackicgo poBeł socyalistyczny Böhler o- 
świadczył, że w czasie całego procesu przeciw puł- 
kownikowi Rentterowi w Baverne trzymano w pogo- 
towiu cały pułk. Mowca zapytuje, czy rząd o tem 
wie? Ze strony rządu oświadczono, że stało się to za 
zgodą władzy cywilnej. 

luterpelacya w Sejmie bawarskim. 

Monachium. Na wczorajszem posiedzeniu Sej- 
mu przy obradach nad budżetem wojskowym poseł 
Bocyalno demokratyczny Schmitt poruszył sprawę 
savemeńską i ostro atakował niemieckiego następ- 
tę tronu oraz pruskiego ministra wojny. 


Z Rady państwa. 


(Telejonem.) 

Wiedeń. Posiedzenie Izby posłów otwarto o 
godz. 11. m. 10. Prezydent ministrów hr. Stuergkh 
przedstawił nowego kierownika ministerstwa gali- 
cyjskiego Dr. Morawskiego. 

Prezydyum Izby panów przesłało uchwałę Iz- 
by do noweli o podatku osobisto-dochodowym i u- 
chwałę co do ustanowienia wspólnej komisyi na 
podstawie par. 11. regulaminu. Prezydent wska- 
zał, że dotąd wybierano zwykle 9 członków do tej 
komisyi. 

Nad wnioskiem Klofaca, aby wybrać 26 człon- 
ków i by wybór postawić jako pierwszy obrad po- 
rządku dziennego dzisiejszego posiedzenia, a po wy- 
borze zaś zamknąć posiedzenie plenarne i nastę- 
pnych nie odbywać tak długo, aż komisya przedło- 
ży swe sprawozdanie, odbywa się głosowanie. 


Telegraticzne i teloioniczne 
wiadomości. 


Rzym. Urzędowe dzienniki witają przyjazd Ve- 
nizelosa przyjaźnie i wyrażają wielkie uznanie dla 
jego zalet, jako męża stanu. Korespondent „Tribuny“ 
chciał z Venizelosem urządzić wywiad, lecz Venize- 
los odmówił mu wszelkich wyjaśnień w sprawach po- 
litycznych, powiedział tylko, że w Rzymie zabawi 
dwa dui, potem uda się do Paryża, gdzie- zatrzy ina 
się czas dłuższy dla sprawy pożyczki, następnie zań 
uda się do Londynu i do Berlina, lecz sam jeszcze nie 
wie, dokąd pojedzie pierwej. 

Zamiżonie stopy mrocentoweal. 

Londyn Bank angielski zniżył dy- 
skont z 5 na 4% proc. 

Niemiecki następca tronu. 

Berlin. „Tägi. Rundschau“ publikuje dzisiaj roz- 
kaz, jaki następca tronu wydał do pułku w Gdańsku, 
w chwili gdy otrzymał przeniesienie do sztabu gene- 
ralnego. Następca tronu oświadcza w tym rozkazie, 
że bardzo trudno mu jest opuścić pułk, który bardzo 
pokochał, ale musi uczynić zadość rozkazowi cesarza. 

Charakterystycznem jest zdanie, przytoczone w 
tym rozkazie, którym następca tronu powiada: „Z 
dniem dzisiejszym grzebię młodość moją”. 

Zamordowanie studentów. 

Petersburg. „Rjecz* donosi z Moskwy, że dwóch 
studentów znaleziono zamordowanych w ich miesz- 
kaniu. Słychać, że jest to akt zemsty ze strony zwią- 
zku anarchistycznego, do którego obaj studenci 
przedtem należeli, później zaś sprzeniewierzyli się 
programowi anarchistycznemu. 

Przesilenie polityczne w Rumunii. 

Bukareszt. Król Karol przeziębił się, i na życze- 
nie lekarzy nie zajmuje się sprawami politycznemi. 
Tym sposobem rozwiązanie przesilenia ministeryal- 
nego odroczona została na kilka dni. 

Postanowiono żołnierzy tych odesłać na razie 
do Tryestu, gdzie pomieszczeni będą w lazarecie 
morskim pod silną strażą, poczem najbliższym stat- 
kiem pocztowym odesłani będą do Konstantynopola. 
Mastępstwa nominacył Euwer beja mini- 

strem wojny. 

KoastantynopoL Prawie wszystkie stanowi- 
aka tureckich attacha wojskowych zostały nowo ob- 
sadzone. Również w wielu oddziałach ministerstwa 
wojny dokonano ważnych zmian. 

Konstantynopol Obrońca  Adryanopola Szu- 
kri pasza przeniesiony został w stan spoczynku. 

Napad suirażystki. 

Londyn. Z Londynu donoszą: Gdy wczoraj 
lord Churchill wsiadał do pociągu na dworcu Victo- 
ria, napadła na niego jakaś sufrażystka, którą je- 
Goal oecon 


RAD ODZO T 


Obrona kanału 1a Manske, 

Paryż. W sferach decydujacych postanowiono, 
wbrew poprzednio zawartemu układowi z Anelią, ! 
zgromadzić znaczniejszą eskadrę w północnych pun- 
ktach Francyi dla obrony kanalu La Manche. Posta- 
nowienie to wywołane zostało obecną polityką A- 
squitha, a przedewszystkiem znanemi oświadczenia- 
nii kanclerza skarbu Lloyda George, odnoszącemi 
jsię do ograniczenia zbrojeń angielskich na morzu.. 
| W ten sposób zamierzona koncentracya calej 
floty francuskiej na morzu Śródziewnem bęlzie za 
niechaną. | 

C wysry Ezeickie, 

Londyn. Mocarstwa trójporozumien' i nie udvic- 
liły dotąd dlatego odpowiedzi na piopczycye anyiel- 
skie w sprawie wysp Egejskich. ponieważ nie zosta- 
ła jeszcze rozstrzygnięta sprawa wysp Lemnos i Sa- 
motrakę. Zdaje się, że mocaistwa trójporazm: i nia 
oświadczą się w tym duchu, iż wyspy le mają pozo- 
stać w posiadaniu Turcyi. | 
Stan oblężenia z powcdn wyborów gmin- 

nyen, | 

Tortosa. (Prowincya Tarrarona w Hiszpanii.) | 
Podczas wyborów gminnych wydarzyly się wielkie 
wykroczenia. Urząd gminny podnalonog. Wszysikie 
sklepy są zamknięte, rzer 1% nicy zastrajkowali, ga- | 
zety przestały wychodzić. W mieście zaprowadzono 
stan oblężenia. 


Krwawy srór. 

Rzym. W Paliano, gdzie od pewnego czasu z po- 
wodu sporów agrarnych panuje wzburzenie, z hal 
się wczoraj przed domem właściciela ziemskiego An- 
drzeja Tucciego, tłum ludzi, żądając wśród gróźb po- 
prawy swego bytu. Tueci przystąpił do okna i kiłka 
razy strzelił do tłumu, przyczem zabił jedną dziew- 
(,czynę, a znaczniejszą liczbę osób zranił. Tueciego 
i aresztowano. 


Praga. „Narodni Listy“ podejmują od jutra re- 
gularne wydawnictwo dziennika wieczornego, tyl-- 
ko w zmniejszonych rozmiarach. Tak samo „Na 
rodni „Politika“ podejmuje wydawnictwo. 

Berlin. (Wat) We wtorek zbierze się parla- 
ment niem. na pierwsze posiedzenie po świętach. 

Berlin. (Wat) Odpowiedź mocarstw trójnrzymie- 
rza na propozycyc angielskie w sprawie wysp Egej- 
skich została już wygotowana i ma nastąpić jutro. 

Nowy Jork, Dzienniki donoszą; że Edison wyna- 
lazł aparat do mierzenia głosu ludzkiego. 


Kronika z ostatnie] chwili. 


kro- 


Ze względów techn'czno-drukarskich, dział 
stroni- 


niki bieżącej zamieszczamy na następnych 
cach dziennika. 


Kraków, 9. stycznia. 

Pogrzeb é. p. profesora ks. Franciszka Gabry- 
la odbył się dzisiaj przed południem. Przed domem 
przy ulicy Dunajewskiego liczba 8 nad trumną 
zmarłego przemówił imieniem Uniwersytetu Jag. rek.! 
tor Kostanecki, podnosząc dzialalność 8. p. ks. Ga- 
bryla na polu naukowem i wyrażając głęboki żal z 
powodu utraty zasłużonego profesora. Imieniem wy- 
działu teologicznego mówił ks. rektor Fijałek, pod- 
nosząc niezwykle zalety charakteru zmarłego, któ- 
rego powszechnie kochano i szanowano. Prof. Rub- 
czyński mówił imieniem komisyi dia badań filozo- 
ficznych Ak. Umiejętności, b. szef sekeyi Piwocki 
przemówił imieniem T. S. L., wreszcie prof. Stra- 
szewski imieniem Towarzystwa filozofieznego. 

Po mowach ruszył kondukt pogrzebowy, wy- 
przedzony przez kler i duchowieństwo z całej dye- 
cezyi krakowskiej, kapitułę krakowską i prafesoro- 
wie wydziału teologicznego. Kondnkt prowadził ks. 
rektor Zimmermann. Za trumną otoczoną pedclami 
z insygniami uniw. postępowała siostra i krewni 
zmarłego. Delegat Fedorowicz, imieniem miasta 
Krakowa, wiceprezydent dr. Szarski z radcami miej- 
skimi, profesorzy Uniw. Jag. z rektorem Kostanec- 
kim i dziekanami dr. Marchlewskim, dr. Kutrzebą i 
Łosiem, Wydział T. S. L. z wiceprezesem dr. Natan- 
sonem, Piwockim, Witoldem Ostrowskim, Surzyń- 
skim, Tabaczyńskim, Januszewskim i i. dalej Zarząd 
Twa. etnograficznego, którego zmarły był jednym z 
założycieli i od powstania Towarzystwa wicepre- 
zesem. 

Przy dźwiękach dzwonów kościelnych  wnie- 
siono ciało ś$. p. Gabryla do kościoła św. Anny, gdzie 
mowę żałobną wygłosił ks. Caputa, 

Po odprawieniu sumy przez ks. rektora Fijał- 
ka, „Castrum doloris“ odśpiewał książę biskup Sa- 
pieha, poczem ruszył kondukt pogrzebowy prowa- 
dzony przez ks. biskupa Sapiehę w asystencyi ks. 
bisk. Nowaka przy odgłosie dzwonów na cmentarz 


| rekodzielniczych dla 


Inwestycye w Krakowie, W ostatnich dniach 
oduyla się komisya prawno - wodna w sprawie bu- 
dowy kolektora prawo brzeżnego między willą hr. 
Losiów w Dętnikneh aż do granicy Podgórza, dłu- 
gości 3 klm. Przez 4 luta rmina czyniła zabiegi o 
tę ważną budowę 1 zy*oła ją, dzięki przychylne- 
mu stanowisku dyrekcyi budowy dróg wodnych w 
Wiedniu. Kolektor ma ważne znaczenie sanitarne 
dla gmin. polożonych po tamtej stronie Wisły, a 
bil wa ich irzjceznie się w najbliższym czasie. 

Niewiiej ważną inwestycyą jest budowa- 

hbn reusboweeo w alei Miekiewicza i Slowa- 
ekiego, już vezpeeć a. Kanal ten o większym prze- 
kroju. ma sawednić ckoło Va kilometra kwadr. po- 
wieszcini terytoryów zachodnich, całe grunta po- 
iortyiikacyjne między ulicą Wolską a bastyonem 
Nr. 8 za ulicą Dlugą. Kanał ten obniży wodę grun- 
"wą w dach nisko położonych i uczyni je grun- 

U winem. 

Ludowa nowych szkół w W. Krakowie. Sekcya 
ekonomiczna na wczorajszem posiedzeniu zatwier- 
dziła wynik przetarzu publicznego na dostawę robót 
budujących się budynków 
szkolnych w Płaszowie, Dąbiu i Łobzowie; rozdano 
mianowicie roboty ślusarskie, stolarskie, ułożenie 
posadzek, roboty zduńskie, malarskie, pokostnicze 
i szklarskie. Przy przyjęciu ofert uwzględniono przes 
dewszystkicm miejscowych rękodzielników i przeds 
siębiorców. 

Zabawa „Pod Blachą* na tle epoki ks. Józefa 
jak wiadomo odbędzie się na dochód „Drużyn Bar- 
toszowych** w sobotę, 10. stycznia b. f., o godz. 9. 
wieczorem. Zabawę poprzedzą produkcye literac- 
ko-artystyczne i słowo wstępne Lucyana Rydla, Bi- 
lety wcześniej można nabywać w księgarni Krzyża- 
nowskiego w Rynku gł. Linia A-B, w dniu zaś zaba- 
wy od godz. 11. przed połud. w kasie Starego Tea- 
tru. Stroje dla pań wieczorowe, dla panów balowe 
o ile nie historyczne, narodowe lub mundury „Soko- 
le“, „Strzelca“ albo „Drużyn Bartoszowych*, 

Zapiski policyjne. Za kradzież w składzie p. 
Gabryelskiej aresztowano 22 - letniego służącego 
Metodego Knoppa. 

Wczoraj również aresztowano 18 - letniego 
ltudolfa Grabowskiego i 10 - letniego Edwarda 
sStączka za kilka kieszonkowych kradzieży. 

Kradzież książeczki wkładkowej. Wczoraj a- 
resztowała policya 20-letniego Henryka  Gallasa, 
szofera i 19-letniego Stanisława  Moszczyńskiego, 
pomocnika szoferskiego, którzy skradli p. Józefie 
Hiszkiewiczowej książeczkę wkładkową na 400 ko- 
ron i chcieli kwotę tę podjąć. Aresztowano ich w 
tej chwili, kiedy się po pieniądze zgłosili do kasy. 

Proces hr. Ronikiera. Z Warszawy donoszą: 
Dziś po dwudniowej przerwie, spowodowanej świę: 
tami starego stylu, wznowiono rozprawy w proce- 
sie hr. Ronikiera, Sala sądowa, w miarę zbliżania 
się końca procesu, natlaczona ‘est publirznością. 
Przemawiał obrońca hr. Ronikiera adw. Sterling. 

W piątek nastąpi replika i ostatnie słowo © 
skiizonego. 

W sobotę późnym wieczorem spodziewane jest 
ogłoszenie wyroku. 

Represye prasowe. Z Warszawy donoszą: (Wat) 
Redahcya tygodnika „Z bliska i z daleka“ skaza 
na została na karę administracyjną 100 rubli kary 
za zamieszczenie artykułu o ks. Józefie Ponia 
towskim. 

Z Uniwersytetu. P. Józef Karol Matysek, u 
rzędnik Tow. wzaj. ubezp. rodem z Wielopola 
Skrzyńskiego w Galicyi „otrzymał w uniwersytecie 
Jagiellańskim stopień doktora praw. 

Z Wiednia donoszą: Wczoraj odebrał sobie ży. 
cie radca rządu Ludwik Grol, kierownik biura ewì 
dencyjnego w dyrekeyi policyi. Przyczyna samo. 
bójstwa była ciężka nionlorzalna choroba nerek. 


Mianowania. „Wiener Ztg.* ogłasza: Cesarz mia 
nował w lwowskiej szkole politechnicznej zwyczaj. 
nego profesora maszynoznawstwa ogólnego, Wacła 
wa Suchowia*a, zwyczajnym profesorem budowy ma- 
szyn, zaś inżyniera dra Jndwika Tadeusza Eberman: 
na, nadzwyczajnym profesorem ogólnego maszyno» 
znawstwa. +œ 

W lwowskim uniwersytecie mianował cesarz 
zwyczajnego profesora dra Zygmunta  Weyberga 
zwyczajnym profesorem chemii, zaś w Uniwersyte- 
cie Jagiellońskim nadał nadywyczajnemu profesoro- 
wi speeyalnej patologii i terapii chorób nerwowych 
drowi Stanisławowi Domańskiemu, tytuł i charakter 
profesora zwyczajnego. 


ty radi i zabawa, dada i zes 


pamiętajmy 


Towarzystwie, Szkoly ludowej 
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„lemps“ w sprawie polskiej. 


W sprawie samorządu dla Królestwa Polskiego 
zabrał ponownie głos paryski »Temps« i w »liście 
z Warszawy« zamieścił kitka znamiesrych uwag 
pod adresem swych sprzymierzeńców, Rosyan. Ar- 
tykuł, jakkolwiek nie ożywiony większemi sympa- 
tyami dla Polaków, ujmuje stanawisko nasze wobec 
Rosyi pod specyalnym kątem widzenia, godnym 
bliższe; uwagi. 

Według informatora »Tempsac, Polacy nie sta- 
nowią żywiołu w Polsce, kióry wykazuje wzrost 
l rozwój. Jako przykład przytłacza Wiln* i Warsza- 
wę, gdzie w szybkiem tempie zwiększa się procent 
mieszkańców, wtadających jezykiem rosyjskim, oraz 
Łódź, prawie zniemczałą. Ponadto zwraca uwagę 
na olbrzymi procent żydów, których interesy idą 
ręka w rękę z handlem niemieckim. Językiem ich 
potocznym nie jest język polski, lecz niemiecki lub 
żargon. Autor artykułu wywodzi w dalszym ciągu, 
że slosunki rozwijać się mogą jedynie w kierunku 
dla Polaków niekorzystnym i twierdzi, że Polacy 
w Królestwie już obecnie nie mają sił, aby szko- 
dzić państwu rosyjskiemu. Mogliby to jedynie uczy- 
nić pod naciskiem obcego mocarstwa. Na wypadek 
wojny, Polacy, zdaniem autora listu, przejdą bier- 
nie pod panowanie Niemiec, co dla nich zdawać 
się będzie, nieslusznie, jedynie »zmianą panac. 

Przechodząc do sprawy samorządu miejskiego 
w Królestwie, wykazuje jego dodalnie dla Rosyi 
strony. Motywy szczere: starcia w Królestwie mogą 
istnieć tylko między Polakami z jednej, a Niemca- 
mi i Żydami z drugiej strony. W stosunku do Ro- 
syau, Polacy okazują niejednokrotnie pewne sym- 
patye osobisle, które z czasem mogą wzrastać. Sa- 
morząd nie spolonizuje wprawdzie Niemców ani 
Żydów, lecz znacznie lepiej może utrzymać ich 
w karbach, niżby to mogli zrobić Rosyanie, stano- 
wiący zbyt maly procent ludności w Królestwie. 

Usłępstwa dla Polaków mogą wyjść tylko na ko- 
szyść Rosyi. Chwila obecna jest najodpowiedniejszą, 
aby bez narażenia sie na zarzut nieroztropności 
dać Polakom możność posiawienia zapory dła in- 
nych żywiołów, usiłujących objąć rolę dominującą. 
Przyszłość Polaków jest w Rosyanach«, konklu- 
duje autor ariykułu. 

(W zakończeniu ostrzeżenie pod adresem Rosyi, 
ujęte w formę dyskretnej ironii: »Bezsprzecznie sa- 
morząd miejski w Królestwie sprawi przykrość rzą- 
dowi berlińskiemu. Lecz może w chwili, gdy nie- 
mieckie »Vereiny« rozwijają znaną działalność nad 
Bałtykiem; gdy Niemcy wysyłają do Carogrodu 
swego generala, aby zakorkować Rosyę na morzu 
Czarnem — nie czas chyba, aby unosić się zbytnio 
jakiemiś skrupułami, nie pora, by zbyt daleko po- 
suwać miłosierdzie chrześcijańskiec«. 


© polską szkołę na Śląsku. 


Trudne warunki, z jakimi walczyć musi Macierz 
szkolna Cieszyńska, skłoniły szereg wybitnych oso- 
bisiości w kraju do wydania odezwy do narodu 
polskiego z wezwaniem, aby drogą dalszej ofiarno- 
ści społeczeństwo przyszło w pomoc i poparło wy- 
siłki ludu śląskiego w celu utrzymania zagrożonych 
w bycie placówek. Nie mogąc, wskutek ogranicze- 
nia miejsca, w całości zamieścić odezwy, przyta- 
czamy zasadnicze jej motywy: 

Macierz szkolna Księstwa Cieszyńskiego, wyczer- 
pawszy wszystkie swoje zasoby i środki, zapowia- 
dała niedawno zamknięcie utrzymywanych przez 
siebie zakładów. Powód tej klęski był wiadomy. 
Zwłoka w upaństwowieniu lub ukrajowieniu zakła- 
dów naukowych, utrzymywanych przez Macierz, 
w pierwszym rzędzie zaś gimnazyum polskiego 
w Orłowej, a nadto zmniejszona ofiarność społe- 
czeństwa, dająca się usprawiedliwić wyjątkowemi 
klęskami r. 1913, spowodowały, że ciężary, dźwiga- 
ne przez Macierz, okazały się nad jej siły. 

Wprawdzie natychmiastowa pomoc zdołała uchy- 
fé bezpośrednie niebezpieczeństwo, dalsza akcya 
jest jednak nieodzowna, by utrzymać posterunki, 
dźwigane z takim trudem. 

Początek już zrobiony — brzmią słowa ode- 

— idźmy dalej drogą rozbudzonej już ofiar- 
nościl Niech w imię Boże otworzą się serca i dło- 
nie — niechaj popłynie hojnie grosz na szkoły Ma- 
cierzy polskiej na Śląsku! A zapał i ofiarność na- 
sza niechaj nie będą tylko ogniem słoimianym. Pa- 
miętajmy, że stały i wylrwały jest napór wroga, 
więc stałą i wytrwałą musi być nasza obrona. Zje- 
dnoczyć się musimy na zawsze z bohaterskim lu- 
dem śląskim w jego ofiarnych, dla dobra całej Pol- 
ski ponoszonych wysiłkach. 

Odezwę podpisali: Tadeuszowa Browiczowa, Ks. 
dr. Józef Caputa, Tadeusz Cieński, Wanda ks. Czar- 
toryska, Witold ks. Czartoryski, Kamilla Długoszo- 
wa, dr. Stanisław Głąbiński, Adam hr. Gołuchow- 
ski, dr. Antoni Górski, Ks. F. Gromnicki, dr. Kazi- 
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mierz Kostanecki, Juliuszowa Leowa, dr. Juliusz 
Leo, Andrzejowa ks. Lubomirska, Kazimiera Neu- 
mancwa, Józef Neuman, dr. Kaziinierz Olearski, 
Wanda Pawlikowska, Leon hr. Piniński, Andrzejo- 
wa hr. Potocka, Celina Przetocka, Janowa Rozwa- 
dowska, dr. Tadeusz Rutowski, Elżbieta ks. Sapie- 
żyna, Aleksander hr. Skarbek, Ks. Franciszek Sta- 
| rowiejski, dr. Stanisław Starzyński, Henrykowa Szar- 
ska, Zdzisiawowa hr. Tarnowska, Stanisław hr. Tar- 
nowski, Zdzisław hr. Tarnowski, dr. Bolesław Ula- 
nowski, Wincenty Witos, Marya hr. Wodzicka. 
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Międzynarodowy szpieg w Krakowie. 
Kraków, 9 stycznia, 


W ostatnich dniach aresztowała policya krakow- 
ska bardzo inteligentnego człowieka, podającego się 
za Borysa Łakidę rodem z Pelersburga, pod za- 
rzutem zbrodni szpiegostwa politycznego i wojsko- 
wego na rzecz Rosyi. Giekawą jest przeszłość tego 
człowieka, dająca obraz jego udziału w stosunkach 
politycznych międzynarodowych. Indywiduum to 
przeszło 7 lat uwijalo się po Europie w głównych 
centrach życia politycznego w większych miastach 
Francyi, Szwajcaryi, we Włoszech, na Bałkanie, 
w Algierze i w południowych prowincyach monar- 
chii austryackiej, Pobyt jego w Ałgierze przypada 
na czas wojny wiosko-iureckiej, pobyt na Balkanie 
przed wybuchem i podczas wojny bałkańskiej, 
zwłaszcza podczas zawikłania austryacko-serbskie- 
go. Przebywał on w tym czasie w Sofii, Belgradzie, 
w Zagrzebiu i Rjece. Utrzymywał stosunki z ówcze- 
snymi konsulami rosyjskitni, Hartwigiem i konsu- 
lem rosyjskim w Nicei. 

Miał on nadto pracować jako funkcyonaryusz 
kolejowy na pograniczu pruskiem, w Kaliszu i So- 
snowcu, jako pomocnicza siła z ramienia ochrany 
i biura wywiadowczego wojskowego w Warszawie. 
Dużo usług oddał Kosyi na tym posterunku w cza- 
sie przesilenia ubiegłego roku. 

Od trzech miesięcy został przydzielony do San- 
domierza, gdzie pod kierunkiem jednego z wyż- 
szych oficerów straży pogranicznej, rozpoczął dzia- 
łalność szpiegowską na terenie galicyjskim i to ja- 
ko bardzo niebezpieczny szpieg polityczny i woj- 
skowy. Podobno także wyszło na jaw, że pozosta- 
wał on, mieszkając w Paryżu, na uslugach pary- 
skiego departameniu ochrany rosyjskiej, na którego 
czele stał jako szef Żyliński. To też poznawszy 
stosunki polskie na emigracyi i zaprzyjaźniwszy się 
z Polakami z Galicyi, mógł bardzo być przyda- 
tnym rządowi rosyjskiemu jako szpieg w Galicyi. 
W Galicyi działał, jako szpieg, bardzo wydatnie, 
a w ostalnich czasach urządzał częste wycieczki 
w stronę Krakowa pod pretekstem załatwiania tu- 
taj najrozmaitszych sprawunków. 

W czasie jednej z takich wycieczek aresztował 
go starszy komisarz policyi Krupiński, w asysten- 
cyi inspektorów Karcza i Mohra. Znaleziono przy 
nim nader kompromitujące listy, notatki i papiery, 
świudczące o jego stosunkach z ochraną i sztabami 
generalnymi w Rosyi. W śledztwie zachowywał się 
bardzo spokojnie, zdradzał wielką wytrawność swo- 
jego zawodu szpiegowskiego. Mówi on językami: 
rosyjskim, polskim, niemieckim, francuskim i kil- 
koma słowiańskimi. Po przeprowadzonem śledztwie 
»pod Telegrafem« odstawiony został do sądu kra- 
jowego w Krakowie. 


KROMIECA. 


Kraków 9 stycznia. 


Bezrobocie drukarskie. Przeciągające się prze- 
siłenie w przemyśle drukarskim odbije się fatalnie 
na produkcyi krakowskiej, tak na pryncypałach jak 
na robolnikach. Jak się dowiadujemy, nakładcy za- 
graniczni, którzy łudzili się, że bezrobocie potrwa 
krótko, wycofują masowo zainówienia z Krakowa, 
tem więcej, że obawiają się znacznej zwyżki cen 
dotychczasowych. Roboty drobne odchodzą na Śląsk 
i w Poznańskie, gdzie robotnik pracuje taniej i wy- 
datniej. Jeśli strajk potrwa dłużej, to jakikolwiek 
będzie wynik ugody, całe miesiące upłyną nim ci, 
co porzucili warsztaty znów w nich znajdą zajęcie. 

Cennik drukarski w Warszawie. Z końcem 
b. r. podobnie jak w całej Austryi, skończyła się 
także umowa cennikowa w Warszawie i Królestwie. 
Ze względu jednak na bardzo niepomyślną konjunk- 
turę w świecie wydawniczym polskim i wielką ilość 
robotników drukarskich bez pracy, zaniechano my- 
śli o strajku, jako niemającym racyi w czasie, kiedy 
i przedsiębiorcy są w ciężkiem położeniu, a więc 
i płacić podwyżki w zarobkach nie mają z czego. 
Praca więc trwa dalej normalnie, a starania o po- 
lepszenie warunków odłożono do pomyślniejszej 
dla przemysłu pory. 

Drukarze warszawscy zrozumieli, że pierwszym 
warunkiem podniesienia płac jest pomyślna kon- 
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junktura przemysłu, a co zatem idzie, możność 
i zdatność piatnicza przedsiębiorcy. Żadna, choćby 
najsilniejsza »organizacya« tych warunków nalu- 
ralnego porządku nie zmieni i żaden przedsiębiorca 
nie może placić wysokich cen robotnikom, gdy 
jego przedsiębiorstwo wykazuje upadek produkcyt. 

Czeskie gazety, wydawane pomimo bezrobocia, 
siłami przygodnemi, poczęły się już ukazywać w nora 
malnej objętości »Narodni Lislyc ogłasza od dziś 
dwa wydania dziennie, »Narodni Politykaa wycho» 
dzi w objętości normalnej. Możebnem to się stało 
dzięki zrozumieniu i pomocy społeczeństwa, które 
w ten sposób okazało, że nie pozwoli na terror 
socyalistów w gnieceniu prasy niepartyjnej, — Do 
pracy zgłosili się akademicy, do maszyn panienki 
z inteligencyi tak, że raczej jest za wiele sił ocho- 
czych do pracy. 

I nasze gazety krakowskie dzięki samopomocy 
oblekają swoje szały normalne i powiększają obję: 
tość tekstu. Wuzorajsze i dzisiejsze dzienniki cheje 
mują już częściowo szóstą stronnicę tekstu. La 
pracy zgłaszają się ze wszech stron akademicy A 
siły prywalne, których ochotę i zapał z radością 
witają redakcye. 

Z uniwersytetu. P. Stanisław Julian Kłosowski 
rodem z Sadowej Wiśni, otrzymał w uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora wszech nauk lekar- 
skich. 

Za spokój duszy Ś. p. magnificencyi rektora 
ks. prof. Gabryla odbędzie się staraniem Czytelni 
katol. uroczyste rabożeństwo żałobne w kościele 
OO. Zmartwychwstańców, w sobotę o godz. 9 rano, 
na które Zarząd Czytelni zaprasza uprzejmie. 

Teatr miejski zawiadamia, że z powodu nie 
dyspozycyi p. Mielewskiego dziś w piątek d. 9 bm, 
rolę Konrada w »Pieśni królewskiej« obejmie po 
nim p. Waclaw Nowakowski. W niedzielę zaś poe 
południu zamiast »Walkic, dane będzie »Betleem 
polskie« L. Rydla. — W sobotniej premierze, inte= 
resującej sztuce H. Bernsteina »Złodziejc, w której 
wszystkie prawie role są popisowe, grać będą pa- 
nie Bednarzewska i Wielandówna i pp.: Kosiński, 
Nowacki i Noskowski. ) 

Bal rabczański, któremu przewodniczy hr. Sta= 
nisławowa Tarnowska, zapowiada się nadzwyczaj. 
nie, w tym okresie czasu bowieht nasląpi nieby= 
waly zjazd w Krakowie z catej Polski. Skarbnieska 
balu, hr. Adamowa Starzeńska, otrzymuje już ohe= 
cnie liczne zgłoszenia I datki. Komitet przygotowuje 
listę osób zaproszonych; rozdanie zaproszeń w Kra= 
kowie przez panie komitetowe i rozestanie po kraju 
nastąpi w połowie stycznia. Tańce prowadzić przy 
obiecał prof. dr. Dawidowski; Komitet Panów za- 
proszony zostanie na pierwsze posiedzenie przed 
20 b. m. 

Zapomogi stowarzyszenia gospodnio - szynkar: 
skiego w Krakowie z funduszu jubileuszowego ce- 
sarza Franciszka Józefa I dla podupadłtych człon- 
ków stowarzyszenia, ewentualnie dla wdów po nich 
lub sierot za rok 1913 są do rozdania. Pisemna 
podanie należy wnieść do dnia 1 lutego b. r. pod 
adresem kaneelaryi stowarzyszenia (ul. Powiśle 1. 3). 


W Czytelni Polskiego Związku Niewiast 
Katolickich (Szczepańska 5) wypowie w sobotę 
10-go b. m. o godz. 4 popoł. pogadankę na temat: 
»O najnowszych powieściach polskiche p. Alina 
Świderska. Goście mile widziani. 

Z Czytelni kobiet im. Stowackiego (Rynek 5, 
fl schody) donoszą, iże wieczór Mickiewicza z od- 
czytem dra Szyjkowskiego pt: »Mickiewicz a Rous= 
seauc 1 produkcyami muzycznemi, odbędzie się 
12 b. m. 

Opłatek. W sobotę d. 10 bm. o godz. 6'/4 wie- 
czór w czytelni Stowarzyszenia nauczycielek (ul. 
Karmelicka 32) odbędzie się opłatek dla członków 
i wprowadzonych przez nich gości. 

Redakcya Przeglądu Pocztowego prosi nas 
o zaznaczenie, że z powodu strejku drukarskiego 
noworoczny numer będzie w możności wydać do= 
piero z końcem bieżącego tygodnia lub początkiem 
przyszłego. 

„Shytok z Krakowa“, Osławiony dramat kine- 
matograficzny Saltena, p. t: »Shylok z Krakowac, 
stanowiący dzisiaj atrakcyę wszystkich niemal ki- 
noteatrów w Europie, znajduje się obecnie w pro- 
gramie krakowskiego kinoteatru »Wandac. Pierwsze 
przedstawienia ściągnęły do kina »Wandy« bardzo 
liczne rzesze publiczności, zaciekawionej lem, że 
akcya dramatu rozgrywa się w naszem mieście. 
fsłotnie, zobaczyliśmy na filmie kilka prześlicznych 
widoków z Krakowa, mianowicie Wawel od strony 
Wisły, ul. Grodzką koło kościoła św. Piotra, Rynek, 
Sukiennice, ulicę św. Jana, zakątek kolo muzeum 
Czartoryskich, kilka fragmentów z Kazimierza oraz 
kilkanaście ciekawych szczegółów z życia żydów, 
jak sceny w świątyni, szabas i t. d. : 

Dla ptactwa. Tow. ochrony zwierząt umieściło 
na plantacyach obok miejskiego teatru, sadzawki, 
Tow. Ubezpieczeń, pomnika Chopina, seminaryum 
nauczycielskiego żeńskiego, Uniwersytetu, pomnika 
Grażyny, hotelu Monopol, dalej w parku Jordana 


ERTE 


4 Krakowskim — podstawki na żywność dla pta- 
etwa, prosząc tą drogą publiczność o rzucanie po- 
żywienia zwłaszcza podczas mrozów. 

Kurs samarytański. Dla pań, należących do 
Sokola i Tow. »Samarytanin Polskic rozpocznie się 
w poniedziałek 12 stycznia b. r. 4-tygodniowy kurs 
suimarylański pod kierunkiem doktora Mieczysława 
Staszewskiego. Zgłaszać należy się w kance- 
laryi Sokoła przy ul. Wolskiej 27, za uprzedniem 
zaopatrzeniem się w le macyę Samarytanina 
również w kancelaryi Soxciu. Kurs odbywać się 
będzie w poniedziałki, środy i piątki od godz. 6-tej 
do 8-mej wieczorem przy ul. Szewskiej L. 20, 
L piętro. 

Zgnieciony przez windę eiektryczną. Wczo- 
raj wieczorem w domu przy ul. Stradom L 27, pod- 
czas robót około naprawy windy elektrycznej wpadł 
do otworu między windą a ścianą 37-letni monter, 
Rajmund Endstrasser. Mimo usilnych starań, cełem 
wydobycia go, dopiero zawezwana straż ogniowa, 
wydobyła Endstrassera z otworu windy silnie po- 
kajcczonego. Lekarz pogotowia stwierdził, oprócz 
licziych obrażeń na calem ciele, zmiażdżenie lewej 
no Pozostawiono go opiece domowej. 

-< kroniki podzórskiej. (Kradzieże jarmarczne. 
Kradzież w drodze z dworca). Podczas wczoraj- 
szego jarmarku uwijało się między sprzedającymi 
na liynku kilkunastu znanych amatorów cudzej wła- 
sności. Do policyi nadeszło kilka zgłoszen o kra- 
dzieżach jarmarcznych, areszlowano także kilku zło- 
dziei, a między nimi Stanisława Kuślę, który przy- 
wlaszczył sobie kilka par butów i odrazu zdołał je 
spieniężyć. < 

Wracającej z dworca kolejowego z Płaszowa do 
Podgórza p. Helenie Schmudermeyerowej skradli 
niewyśledzeni dotąd sprawcy torebkę z 45 koro- 
nami, karty zastawnicze i pierścionek złoty. Podej- 
rzany jest o tę kradzież woźnica, który wiózł p. 
Ścinnucdermcyerową. 

Groźny pożar na „Kapełance«, Wczoraj nad 
ranem wybuchł pożar w zabudowaniach Antoniego 
Henryka »na Kapelance« pod Podgórzem. Zapalił 
się dom mieszkalny, prawdopodobnie z podłożonego 
ognia. Na miejsce pożaru przybyła straż podgórska, 
ëy jednak ogień przybierał groźniejsze rozmiary, 
zuwczwano także siraż pożarną krakowską. Wyru- 
szy! pluton z brandmistrzem Naparstkiem. Przede- 
wszysikiem zabezpieczono sąsiednie budynki, prze- 
wa nie słomą kryte i dzięki energicznej akeyi ra- 
tunzowej, prowadzonej przez brandmistrza Naparst- 
ka, pożar ugaszono. Spalił się tylko dach i wiąza- 
nia belkowe. Szkoda dość znaczna. 

Zmarii: Witold Syruczek, b. nauczyciel gimna- 
zyalny, przeżywszy 38 łat, umarł w Krakowie 7 bm. 

Jan Popie!, emer. rewident ko!cjowy, umarł 6-go 
bm. w Krakowie w 59 roku życia, 

Kamila Łowczowska, żona lekarza, zmarła w 42 
roku życia w Wojniczu. Zmarła należała do miejsco- 
wego Koła TSL i Sokoła, gdzie rozwijała pożyteczną 
działalność. Zarówno w kolach inteligencyi, jak 
i szerokich warstw ludności cieszyła się powsze- 
chną sympalyą, czego dowodem tłumny udział pu- 
bliczności w pagrzehie. Zwłoki złożono w grobowcu 

- rodzinnym w Wojniczu. 


Z KRAJU. 


Karol Adwentowicz rozpoczął 1 bm. »tournće« 
artystyczne po Galicy. Występy jego dotychcza- 
sowe w Rzeszowie, Tarnowie, Dębicy, Łańcucie i Ja- 
rosiawiu spotkały się z wielkim sukcesem artysty- 
cznym i kasowym. Adwentowicz w objeździe swym 
kreuje popisowe role w »Nowym don Juanie« Rit- 
tnera i »Prawdziwej miłoście Bracca. W najbliż- 
szych dniach grać będzie Adwentowicz w Tarno- 
polu (11-go), Brzeżanach (12-go), Podwołoczyskach 
(13-g0), Czortkowie (14 i 15-go), Zaleszczykach 
(17 i 18-go), Kołomyi (19-go) i Kałuszu (20-go). 
Wśród artystów zespołu Adwentowicza znajdują się 
pp. Olska i Czerski z tcatru miejskiego w Krako- 
wie, Poleńska i i. 

Tarnów 6 stycznia. (Dla Macierzy śląskiej, Opła- 
tek w »Sokole« II. Wenta. Zabawy Sylwestrowe. 
Tournée Adwentowicza). 

Celem przyjścia z pomocą Macierzy śląskiej od- 
będzie się 11 b. m. w sali »Sokoła« I wiec, na któ- 
rym referat wypowie prof. Mondelski. Wieczorem 
odegraną będzie sztuka Wiśniowskiego p. t: »Leci 

ie z drzewac, z której czysty dochód przezna: 
czono dla celów Macierzy. 

Tradycyjną uroczystość opłatka obchodził »So- 
kóła HI z tą prawdziwie polską serdecznością, jaka 
zawsze cechuje jego gniazdo. W czasie ucziy toa- 
stowali pp. ks. Tyczkowski, Chciuk, dr. Kruczkie- 
wicz, ks. Górka, pos. Matakiewicz, Majewski, Golec, 

pos. dr. Tertil, prof. Wierzbicki i Michnik, a panna 
Chciukówna bardzo ładnie zadeklamowała wiersz 
okolicznośwv. Po kolacyi, przy dźwiękach mu- 


ti 5 ezęły się tany, które trwały 
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Urządzona przed świętami wielka wenta gospo- 
darcza przyniosła 2.121 koron czystego dochodu, 
który rozdzielono między dwa towarzystwa: Tow. 
Wincentego å Paulo i Tow. opieki nad młodzieżą 
szkól średnich. 

W ostatnim dniu roku starego bawiono Się w na- 
szem mieście hucznie i wesoło. Szczególnie w To- 
warzystwie kasynowem i »Sokole« I obchodzono 
»Sylwestra« niezwykle uroczyście. Bawiono się we- 
soło do późna. 

W sali »Sokołac I odegrała trupa, z Krakowa 
przybyła. dwie sztuki: »Don Juana« Kittnera i »Pra- 
wdziwą miłość« Bracca. Obok p. Adwentowicza, 
artysty teatru miejskiego w Krakowie, którego grę 
publiczność tarnowska przyjmowała wprost owa- 
cyjnie, wyróżnili się pp. Olska, Pilarski, Czerski, 
Gawlikowska-Poleńska i Czerska. 

Boęzumiłowice 6 stycznia. (Jasełka). Staraniem 
p. Łabny, cieszącego się wielką sympatyą i powa- 
żaniem kierownika szkoły, odegrano u nas »Jasel- 
kac według układu ks. Walczyńskiego. Role, ode- 
grane przez uczniów II. gimnazyum tarnowskiego, 
podobały się ogólnie. 

Jasełka na wsi. Z Izdebnika piszą nam: Z ini- 
cyatywy miejscowego proboszcza ks. Rajskiego, 
przygotowała tutejsza młodzież szkolna pod kierow- 
nictwem grona nauczycielskiego przedstawienie Ja- 
sełek. Występ młodocianych aktorów, którzy z za- 
pałem odegrali swe role, oraz udatna część techni- 
czna przedstawienia, wywołały wśród rzeszy widzów 
słowa rzetelnego uznania. Należy się ono w pierw- 
szym rzędzie gronu nauczycielskiemu oraz pp. Cho- 
lewkównie, Midze i Cichoniowi za przygotowanie 
poszczególnych działów widowiska. 

Nieszczęśliwy wypadek. W Spasowie mają- 
tku pp. Aleksandrosiwa Raciborskich, dwóch ich 
synów w towarzystwie swego korepetytora Kazi- 
mierza Mimlera, studenta praw I roku, udało się 
2 bm. na dzik. Do wytropionego przez psy odyńca 
strzelił młodszy z Raciborskich, a rozjuszony dzik 
rzucił się wówczas na niego. Mimler pospieszył 
z pomocą i dal kilka strzałów z rewolweru, a roz- 
żarty odyniec zadał mu kłami niebezpieczne rany, 
wskutek których w 10 godzin później Můmler zmarł. 

Upadek prowincyonalnego teatru. Piszą nam 
z Przemyśla: Istniejący tu od lutego 1913 r. » Teatr 
polski« zaprzestał z dniem 1 bm. dawać przedsta- 
wienia, a równocześnie uwolniono aktorów. Przy- 
czyną upadku brak publiczności teatralnej, a w wię- 
kszej jeszcze mierze walki polityczne jakie toczyły 
się naokoło teatru. 

Morderstwo z zazdrości. Piszą nam z Prze- 
myśla: Do aresztów tutejszego Sądu obwodowego 
odstawiono onegdaj Józefa Figla, palacza gazowni 
jarosławskiej, który z zazdrości o swoją żonę, czte- 
rema strzałami rewolwerowemi zabił inkasenta tej- 
że gazowni, Michała Dorotę. 

Izba handlowa w Brodach odbyła niedawno 
plenarne posiedzenie, na którem załatwiono między 
innemi budżet na r. 1914. Z poszczególnych rubryk 
zasługuje na uwagę pozycya 10.500 k. na cele szkol- 
ne, 500 k. na cele wystaw, 500 k. dla popierania 
przemysłu, 2000 k. na stypendya i zapomogi. Ogół- 
na suma budżetu wynosi 73.350 k. Izba wydelego- 
wała do państwowej Rady przemysłowej W. Kape- 
lusza, do Rady rękodzielniczej Feliksa Westa, księ- 
garza. 


Kronika lwowska. 


Zmiany personalne w Radzie szkolnej kra- 
jowej. Po ustąpieniu radcy dworu dra J. Frankego 
ze stanowiska krajowego inspektora szkól realnych, 
objął len dział nadzoru szkolnego radca rządu Mi- 
chał Rembacz, dyrektor I szkoły realnej we Lwo- 
wie, któremu ministerstwo wyznań i oświaty, przy- 
dzielając go w tym celu do Rady szkolnej krajo- 
wej, przyznało pełne funkcye krajowego inspektora 
szkół. Natomiast dotychczasowy referent pomocni- 
czy w Radzie szkoinej krajowej profesor Wiady- 
sław Złobicki. objął w zastępstwie dyrektora Rem- 
bacza kierownictwo I szkoły realnej we Liwowie. 

25-letni jubileusz pracy. Naczelnik Kasy za- 
liczkowej Banku hipolecznego p. Kazimierz Czapel- 
ski obchodził w tych dniach we Lwowie 25-letni 
jubileusz pracy w banku. Z okazyi tej koledzy, 
wśród których jubilat cieszy się wielką sympatyą, 
złożyli mn serdeczne życzenia i wręczyli upominek 
pamiątkowy. 

Jubileusz lekarza. Dr. Ignacy Rosner święcił 
we Lwowie 50 rocznicę doktoratu. W mieszkaniu 
jubiłata przy pl. Dąbrowskiego zjawiły się delega- 
cye Izby lekarskiej, oraz krajowej i miejskiej Rady 
zdrowia z wyrazami hołdu i życzeniami długich 
jeszcze lat owocnej pracy. 

Przejechana na śmierć. Ze Lwowa donoszą: 
Ul. Żółkiewską szła żona zarobnika, Lea Hursiig, 
niosąc na jednej ręce uiemowlę, a drugą prowadząc 
pięcioletnią córeczkę Rózię. Nagle najechał wóz 
tramwajowy i mała Rózia, z niewytłómaczonych na 


a. 


razie powodów, znalazła się pod kołami, Kiedy po 
chwili dźwignięto wóz do góry, wydobyto już tylko 
zsiloki dziecka. A 

Wściekły pies pokąsat we Lwowie w ul. Zół- 
kiewskiej masarza Wolffa Holendra, robotnicę An- 
nę Migdorową. służącego Rudolfa Wagnera i pra- 
ktykanta rzeźnickiego Michała Rozumkiewicza. — 
Pierwszej pomocy udzieliło im pogotowie Tow. ra- 
tunkowego. 


ZE ŚWIATA. 


Zgon ks. Pitassa. W Buffalo, w stanie New- 
Jork, zmarł proboszcz parafii św. Stanisława ks, 
Jan Pilass, najstarszy proboszcz polski w Ameryce, 
Był założycielem i organizatorem liczącej dziś 80.000 
dusz kolonii polskiej w Buffalo, wśród której jako 
duszpasterz pracował bez przerwy 40 lat. Przed 10 
laty zaczął robić starania o biskupów polskich 
w Ameryce. Akcya jego została uwieńczona o tyle 
pomyślnym skutkiem, że dziś Polacy amerykańscy 
mają przynajmniej dwóch biskupów, lecz niestety 
tylko sufraganów. Ś. p. ks. Pitass założył także 
przed 20 laty »Polaka w Ameryce«, który od 20 lat 
wychodzi jako dziennik. 

Pożar filmów. Wczoraj rano w Wiedniu na 
Mariahiiferstrasse w ogromnyin budynku pod 1. 57/59 
powstał bardzo groźny pożar, połączony z dwukro- 
tnym wybuchem. W domu tym na I piętrze znaj- 
duje się skład filmów paryskiej firmy Ganmont. Dy- 
rektor tej fili, Jean Piron, tudzież kierownik jej 
Łuczyński nie przybyli jeszcze do biura, a tymcza- 
sem około 15 osób zajmowało się w osobnym po- 
koju czyszczeniem filmów za pomocą benzyny. 
W niewyjaśniony na razie sposób zapaliła się para 
benzyny, poczem zaczęły płonąć filmy celuloidowe, 
wywołując silny wybuch. Wkrótce nastąpił pono- 
wny wybuch, który wysadził ścianę sąsiedniego 
składu filmów. Teraz dopiero ogarnął pożar setki 
filmów umieszczonych w puszkach z blachy. Pło» 
mienie z niebywałą siłą wdarły się do klatki scho- 
dowej wśród straszliwego huku i wprost zdemolo- 
wały cale wnętrze domu czteropiętrowego. Straż 
ogniowa ugasiła pożar w ciągu jednej godziny, ale 
skutki jego mimo to są straszne. Gdyby nie kon- 
strukcya żelazno-betonowa, całe wnętrze gmachu 
byłoby runęło. W pożarze zginęły dwie robotnice, 
a kilkanaście osób odniosło ciężkie rany. 

Z Wiednia telefonują: Ofiarą pożaru w fabryce 
film padły dwie osoby, mianowicie urzędniczki Twa 
asekuracyjnego »Austria« panna Wesely i panna 
Adela Burger. Razem zmarły dotąd 3 osoby, jedna 
znajduje się w agonii. 

Gioconda w Luwrze. Z Paryża donoszą: 
kilku dni publiczność paryska ogląda odzyskane 
arcydzieło Leonarda, przywrócone na dawne miej- 
sce w »salon Carrée muzeum Luwru. Entuzyazm 
publiczności w pierwszym dniu, według pism pź 
ryskich, zawiódł oczekiwania. Olbrzyinie rzesze 
przeciągały spokojnie przez mroczny, klasyczny są- 
lon, pogotowie ratunkowe nie miało powodu do 
interwencyi. 

Zabawny epizod przytaczają pisma z chwili, gdy 
wnoszono z powrotem »Giocondę« do muzeum. Gdy 
orszak wraz z dyrektorami przesuwał się galeryami 
ku salon Carré, strażnik zatrzymał go słowami: »Kto 
idzie?a — Poznawszy dyrektora Muzeów narodo- 
wych i innych członków ministerstwa, złożył przed 
obrazem ukłon wojskowy. 

Szarańcza. (WAT) Z Assuan w Egipcie dono- 
szą o pojawieniu się olbrzymich mas szarańczy, 
która zniszczyła całą roślinność w promieniu kilku- 
nastu kilometrów. 

Nowa wyprawa do bieguna południowego. 
Z Londynu donoszą: Sir Shackleton organizuje no- 
wą wyprawę do bieguna południowego, przygoto- 
wywaną z olbrzymim nakiaderma kosztów. Wyprawa 
ma przebiec 800 mil teryłoryum, nie dotkniętego 
dotąd stopą ludzką. — Shackleton chce ustalić, 
czy góry Victoria polączone są poprzez kontynent 
z Andami. W wyprawie weźmie udział 6 osób; d!a 
celów komunikacyjnych zabiorą na okręt specyal- 
nie skonstruowane sanie, dwa aeroplacy i 120 psów. 


Teatr miejski w Krakowie. 


Sobota: »Złodziej« 

Niedziela po pot: »Betleem polskie« 
Niedziela wiecz.: »Złodzieja 
Poniedziałek: »0j młody! modyla 
Wtorek: »Złodzieja 

Środa: »Stracone zachody miłości« 
Czwartek: »Fanl prezesowa« 
Piątek: »Złodziej« 

Sobota: »Mąż z loteryi« 


Zecerzy i maszyniści poszuknjący pracy w Krakowie, 
we Lwowie lub na prowincyi, otrzymają wiadomość 
za zgłoszeniem listownem do Związku Właść. Druk. 
Gał. Zach. Kraków, Zwierzyniecka 2. 

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 
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Wyprawy ślubne, bielizne od najprostszel do najwykwint- 
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£g ważny częścią ludzkiego poży- 
wienia, Dobrze przyrząduone 22 
wierają mleko, tłuszcz, mąkę, 
jaia ! cukier a więc w ptzy- 
jemnym smaku najważniejsze 
środk! odżywcza ludzkiego ur 
kanizmu. Powinno się ja w wielu 
wypadkach. szezaogólnie dl» 
dzieci przekładać nad potrawy 
mięsne iub tem podobu danin. 
Tylko "iestedy mają tę złą 
stronę, że są ciężko- strawne 
i słaby żołądek 4 «sczegóÓlnie 
u dzieci nie można je dobrze 
atrawić. Jednej tej ujemnej 
stronie można łatwo zapobiedz 
gdy się będzie wszelkie potra- 


taca wielki wybór gotowych pomni 
ków z piaskowca marmuru I granitu 
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Celujący uczeń 


|LV xL gimn. udziela korepetycyi dla kla: 
|niższych szkół średnicn. Adres pod „Sta 
dent“ poste restante Podgórze. 48 ; 


Prywatne gimnazyua 


x prawem publiczności 


Wyrób szat liturgicznych. | 
| lek w miejscu jak i na prowincyi. Po 
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URZĄDZONA Fa NAJNOWSZYCH WYMAGAN 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE. UL, FLORYAŃSKA 50 FILIA: UL, SZPITALNA 16 
POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 


= mid M W DAA Br, NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. p en Sy ona t 
Betkezrz nroszku do pieczywa. PRZYSYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM 


o którym miliony gospo1yń wio- 
dzą ite wykonywują. Użycie jest 
bardzo łatwe i według Dr. 
Qetkara recepty, którą otrzy- 
muje się zadarmo, ksżde nien- 
daiie jost wyklnozonem. Dr. 
Oetkera proszek do pieczywa 
jest wszędzie wraz z recepią 
do nabycia, 
Na'eły uważać na to, by o 

trzymać prawdziwe wyroby Dr. 
Oetker n. 


Franciszka Scholza w Gra'u 
Grazbachgasse 39. 
1—8 klas, świadectwa maturyczne 
równorzędne z państwowemi—zna- 
komity pensyonat — dom własny. 
+ Ceny umiarkowane. 


82-letnia staruszka 


wdowa po we:eranie z r. 1863, utrzymując 
syna i córką niealeczałnie chorych, i 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Admin! 
nistracya „Olosu Nacoda* pod umerem 336 


í I „ZEW 


nioeaawodny, hygieniczny środek przeciwko wypryskom, wsgrom i piegom — wy delikaca 
cerę — fiaszka 3 kor. na składzie w łedynej kobiecej drogueryi i perfuweryi: 


H. Sikorskiej, Kraków, Szpitalna 19, 


Tamże wielki wybór pierwszorzędnych środków kosmetycznych í toaletowych, zapewnia= 
jących piękuaść i zdrowie. Kompletne opaski bycieniczne dla kobiet od 1:50 kor. d» 6 
kor. Wyprawy dla położzic, pasy brzuszne ect. Usługa kobieca i solidna 129 1100 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od 1 października 1913. 


Gdjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa. 

1%30 w mocy, p. osob. Nz. 11 do Podwoło-|1'30 po pol, p. miesz., Nr. 461 do Wieliozki.|j 12:40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec |3'08 p. vol, p, osob. Nr. 64 z Nowego Bs- 
szygk. Poiączenia: do No rego Sącza, Kry. j1'43 po pol, p. csob. Nr. 6218 do Kocmy-| Połączenia: od Bukaresztu Jass, lekanu) mss Poła»ranin Zakopanego, Zwardonia 
niey, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Bam-| rzowa | Mogiły, Doelatyna, Husiatyna Jaworowa, Stojano-| Żywca Wadowic i Bielska przez Kaliwa- 
bora, Stryja, Frodów, Potutor, Husiatyna |157 po poł. p. osob. Nr. 14 do Wiednia:| Y"a, Suyja, Sambora: Ohyrowa. 
bopyczyniec, Grzymalo wa. do Wrocławia, Berlina, Opawy. 5-07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia Połączenia * 

= w nocy, p. posp. Nr. 8B do Wiednia. 9-35 po poł, p. posp, Nr. 6 do Wiednia, Po-| * Karlsbaźu, Pragi, Ołomuńcź, Opuwy, Oie- 

ee i do 


ryę. 
2'20 po poł, Nr. 6 p. posp. zó Lwowa. Poł" 
czenie: od Jaworowa, Rawy ruskiej, gtr 


ołączenia: do Opawy, Pragi, Karisbadu rocławia, Berlina, Pragi] yaa, Wrocławia | Berlina przez Trzebinię.|_ nisławowa, Ohyrowa, Bam bora, Stryja. 
Wrocławia 1 Berlina. Karlsbadu. 3:30 w necy p. osob, Nr. 12 z Podwołoczysk: „Rag 4% bra R JA E 
SiB w nocy, p. posp. Nr. ? do Czerniowiec {>ti po poł, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po-|  Połsozenia: z Odessy, Kijowa, Grzymatowa, a as agi, 
Połączenia: do uoi Tarnobrzega | łączenia: do Szozucina, Nowego z| Zbaraża, Ozortkowa, Husiatyna, Potntorja.gg no”, oł osob, Nr. il4 z Wietioski 
Beizca, Soksia, Sambora, Chyrowa, Atryja, wadowa, Jasła, Dynowa, Bokala, Ohyrowa. Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora,|4 45 P Li k PSE I Nr. 26 z Oświęcimia 
Husiatynx, Itzkan, Jasa, Bukaresztu. Sambora, Stryja. i "||  Chyrowa, Sokala, Jasła, Rorwadows. P. pop: | zz 


Skawiny. Połączenia s Wadowio przez 


S55 w nooy, p. posp. Nr, 10 do Wiednia |;0 po poł. p. osob. Nr. 35 do Ternowa.| 4'52 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą-| Spy:zowico. 
do Warszawy, Oleszyna, Wro-.| > ASA pe m „|  ozenia: od Stojanowa, Podbajec, Chyrowa.|4.52 ro poł p. osob. Nr. 27 Brzecia: 
cławia Berlins, Opawy, Berna, Kazlabndu wa ak O Szarada, Sirski Jaga No Samhora, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza. P E 5 kj 
Pragi. 3-25 |P- . Nr. | E $ . i ia, 550 po poł, Nr. 116 z Tarnowa, Pi 
daitan OKB: Ne Budo WaPo iiin reka po poł. p. osob. Nr. 49 do Suchy, Zako-| "30 rane, p. posp. Nr. 103 z Wiednia po po z ołącze- 


panego, Nowego Sąsza, Stróż. 
64G po pol, p. osob. Nr. 37 do Łańoutn. 
Połączenia: dc Stróż, Nowego £ącza, Jasta. 
6:00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia. 
nay wieczór, p: osai Nr. 16 t h a 
ołyczenia: do BPATA 
Wroclawia, przez Trzeblnię” do Pi” 


555 rano, p. osob., Nr. 48 x Nowego Zanó:| nia Nowego Sgoza, Stróż, Jarta, Suorudina 
rza przez Suchę, Połączenia: x Gorlic, ©r-|614 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki. 
łnwa, Zakopanego. "26 wieczór, p. osob. Nr. 16 z cya 

600 rano, p. posi, Nr 3 s Wiednia, Połą-| Połączenia: x Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 
nia: z Berłlna i Wrocławia przez Bogumin.] worowa. lckan, Rawy raskiej, Steria am- 

Nowego 3930ra, ż, Ja 


6'22 rano, p. posp. Nr. Z z ïckan. Połącze-| bora, Uhyrowa, 
Bukaresztu, poeci Podta-|6'53 wiesz., p. osob. Nr. 43 od Stryja, Sam- 


Podgótze-Płaszów, Polgcreniu: do Wado- 
wie przez Spytkowice. 

6'28 ranc, p. osob. Nr. 36 ao Wieania. Po- 
iączenia: do Wrocławia i Borłlina prze: 
Trzebinia. 

840 rano, p. posp. Nr. 8 do Podwołuozysk, 
Stanisławowa, lokan. Połączenia: do dzozu- 


nia: z Konstantynopola przez Konstancyą,| sła, Szezncina. 


cina, Nowego Soxa, Krynicy, Orłowa |6B6 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Taraowa.j jec, Nowego Zagórza, Uhyrowa. bora, Newego Zagórza przez Suchą. Po- 
obr ) elzca. | 720 rano, p. osob. Nr. iB z Oświęcimia. łączenia: a Ławocznego, Borysławia, Tusta- 
sokak olek Tay RUasi Bantam | oO Faar, p. mło. Nr. 465 do Wielicki | Raj osob. Nr. 418 s Wielloski. nowio, Gorlie, Orłowa, Bielska | Wadowić 

Brodów, Ozorkowa, K Od '17:56 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za- 7.85 Nr. 6219 s Koomyrzewa| przez Kalwaryę. 
* PE górsa, Obyrowa, Sambora, przez Poogórze-| | Mogiły. ” 7:40 wi„ozór. p. osob. Nr. 6316: Kocmyrzowa 

0.35 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia, Połą- w. Połączenia: do Ofw Wa-| 7.55 Ro, p. Ra GW a NAM 1-4 A 
biai m dude i r przez Trae-| dowio przex Kalwaryę, Żywca, Gorllo, ' Podgórse-Płaszów. Połączenia: z Żywe»|4'10 p. posp. Nr. 1 s Wiednia: Fołaczónia 
Olo, Eragi. ossyc, Opawy, emaj Laboroz, Przemyśla, ek, Lwowa. Buchy, = Wadowie przes Kalwaryę i Spyt-| s Karisbadu, Pr Olomańon, Opam 
kowice. Cieszyna, Berlina, Wrocławia, ka. 


ly 

8:60 raj 
Połączenia: do Fzozucina, Roswadowa, Nad 
brzezla, Sambora, Stryja, Stanisławowa 
Brodów, Kijowa, Od 
10 rano, p. oscb, Nr. 411 do Wieliczki 
2% rano p. osob. Nr. 6214 do Kocmyrzowa 
1 Mogiły. 

9-80 rano p. p. osob. Nr. 41 do Nowego Zie 
górza, Sambora, S ryja przes Podgórze» 
płaszów. Połyszenia: do Wadowic i Bielskaj jowa, Odessy, 
przez Kalwaryę, do Żywoa, Zwardonia,|”G'1b wieczór p. 
Zakopanego, Gerlio Borysłewia, Tustano-| zołąuzeonia: 
wic, Stanislawowa, „Tarnopola, 

9-80 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli 
wie, Wro Oi erna, | 35 wieowór, y. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
Baska * Pa, OPPA ub wiecsór, p. osob. Nr. 19 do liwo 

10:46 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwałoczysk| Toiączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
I Ickan. nk. do Nowego Fpoza | Chytowx, Sambera, Stryju, Stanisławowa, 

Osowa, Tarnobr'ega, Jasta, Dynowa,| Jaworowa, Ślanek, Sambora, Śtojanowa. 

Sekala, Clyrowa, Hamboza, Stanieławowa,| * P5 w nooy, p. oeb Nr. 47, do Nowego 

Fotutoń, Kopyczyniec, Zbarała Pca AE Żako, a r e irra 

75 $ .Nr, 23 d i w. cpauego, Wa, 
po poł. p. osob. Nr. 53 do Suchej, Oświę owego Zagórzu, Śamvera, Elanek, Bory. 


min przez Podgórze-Pii.sxów, Połączenia 
Tadowie i Bielska przex Kaiwaryę. sawia, Stryja, Stanisławowa. 


pe na, Sambora, Stryja. P EA da 

. okrę b 

+0 wieczóż, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 
szysk. Połączenia: do Wieliezki, Ohyrowa, 


Podbaje: Sianek, Brodów, 


posp. 
do Warszawy, 


Pragi, Karlsbadu. 


Bambora, Biryju, Jaworowa. Rawy Ruskiej, 
Hagiat yna, 
Uzortkowa, Kopyczyniec, Grsymażowa, Ki- 
Nr. á do Wiednia 


Iwanogroda' 
Poteraburge, Wrocławia, Berlina, Opawy. 


8'15 rano, p. osob. Ne, 118 x Taznowa. Po- 810 „zał p. Osob. Nr. 34 s 
z Nowego: aała, Óż. ołączenia z Sierszy w. 
m osp. Nr n P 


8:44 rano, p. osob. Nr, 18 z Podwutuorysk. Po |24 wieczór. p. 

a z Kijowa, Odessy, Gz wa, Iwa-| P :0d Kijowa, Odessy, Grzymało 
nia Pustego, Husiatyna. Ozortkowa, Zbaraża | wa,  Husiatyna,  Osortkowa,  Kopyczy 
Brodów, lokan, Staniełs=owa, Rawy ruskiej] nles, Urodów. Jokan, Ba ruski 
Podhajec, Bianek, Chy: «u, Nowego Sącza | Podhajec,  Blanek, Stryja, Sambor- 

905 rano, p. osob. Mr. 4i z Granicy. Połą-| Sokala, Tynowa, Jasła, Bozwadowa, Of. 


lowa, Krynicy, Nowego Sącaa, 
Btróś, Szoznoina. 

"45 wieczór. p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: s Pragi, Ołemańeca, Opawy 

34 wiecrór. p. oBob. Nr. M s Szo, 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, dzoracina. Wieliozki. 

11-00 wieczór. p. osob. Nr. 48 z Nowego Sa- 
ora przez Saohę. Połączenia: od Orłowa, 
lis bear pz. Żywca, 

owiec przez Kalw. 
4 y £. 9s Wiednia 


czenia z Waresawy. 

9:86 rano, p. osob. Nr. 18 x Wiednia. Połą 
czenia; z Ułomuńca, Opawy, Uizwzyna 
Vielska, Weołarwia, Berlina, Gliwic, War 
azawy. 

11/20 rano, p. miesz, Nr. 463 x Wieliczki. 

11:50 rano, p. osob. Nr. 59 z Wiednia. 

13:58 rano, p. osb. oNr. 8314 z Kocmyrzowa 
3 Mogiły 

1*10 p. pol, p, osob. Nr. 114 co niedzielę 
ozwartki I święta z Tarnowa, Połączenia 

E Nowego Sęcaa, ck: = 

126 p. pol, p. osob. Nr. «4 se Lwowa. Połą-| -1'98 w nocy, p. posp. 

a s Sambora, Stryja, Ohyrowa, Śo.| Połączenia: z Kazisbadu, Pragi. Ovawy. 
kala, Dynowa, Juin 50 > Nadhrze | Wrocławia ! Berlina. przes Trzeb lnię, Mo 
sia, Nowego Sącza, StIÓ Jaala, Szczucina.| gkwy, Petersbnega, Warszawy. 


Br v. 


Bracia fórcyarze 


5-go Franciszka 
(Bracia Albertanie) 


posługujący ubogim w Krakowie 
Katmierz ul. Krakowska 43. Telefon 20° 
sprzedają najpowszechniej używane mebl 
gięte wypłatane lub s siedzeniem deszozuł 
kowem t |, krzesła, fotele, kanapy, bujanki 
taborety biurowe 1 salonowe. 
Pé» nież przyjmują krzesła do wyplatani: 
zaprawy i politurowania. | 


Stoły i krzesia 
do wypożvczania 


39 na składzie ! 
Wycieraczki kokosowe i 


oraz własnegr wyrobu pleciune trzołnow 

w różnych wielkościach. 379 0 
Gnodniki kekecewa 

ło kościołów, ursędów na schody, 
rze i do przrądo et 


Q©JOOGOOJDOGOGOOO 


„ Ekstrakt orzechowy : 


do farbowania 
siwych włosów 


wynalsz-y 
Juana Jozefowicza, nerumera 


Jako nieszko Vwy środęk kosmetyczny /w 

jedrym fiavonie) n»ssz ekstrakt nadaje się 

naj'e lej 10 ropraa enia barw” wł sów 

siłowi ły h, ivb rndych na koor brunatny 

szatyn i b.ond. — tiason K- 3, — basen 
pr: boy K 1-20. 


sprzecaż w Krakowie u Reima i S» 
J. Hmaka i So, Fr. Zopitha i Sk 


Spyrma i Ski i Z. Komerowskiego 


we Lwowie u P. Mkolrscha i S 
"RB 


OBOOOOJOOOOOOOE 
Niezawodna pasta 


pawet na szastarza'e nazniotki w Apte 
Eustachego Sokslakiego w Kętnch. Ste 
66 hal. Oplata poczt. 45 hzl za zalicz* 
o 20 hal. wię ej. 


koryta | 


m jakich `u | 
Pegziki zne 
ZA E kiej ilości, 


odsiępuję po 
zna: znie zni- ; 
żonej cerie $ 
aby  uprzą 


materyali 5: 


Wystarczające na k' mpletne ubranie 
męskie, spodnie, paltoty, kostyumy 
damskie, płaszcze, spódnica etc eto. 


Eksnorl rosso żą- 
dié orh- 
fabrvki sukna ni Hiag. 
ek re-|Ẹ 
Karol sztek ma- JĄ 
Kasper turyałów |£ 
i męski'h | 


damskich. 


innsbruck 321 


Wszystkim współcierpiąwym donoszę bez 
płetno, w jaki ap-sób o8iąg ę'am przy dłu- 
gich i <iężwich deiegiiwościach astmy, trwałą 
pomoc i nad*pódzi-wany skutek. Na żąla 
nie służę adres*fni wylecz nych zunełaie 
lub też ześciowO w różnych m *jscowościacii 
Auatiryi. „Nowa 1a metoda daje się zastosu- 
wać z widocznymi rezultatami przy wszyst 

kich dolegliw. ściach oddechowych. 
Katar kańałów oddecho.:570h 
Bron c hit; 

a Szczególuis zaSiarzaje wypadki æ stm y 
są wylęczcnb, lub zapobiega sia im. 
Trzytyzodniowa, bezpłatna p'óa, każdego 
z chorych za-hęci. llustrow-ne broszury dar- 
mo i opłatnie. 


ANNA DIELTZ. 


Monachium Nr. 28. Kaiseratcasse Nr. 49 


<< 


„GŁOS NARODY" z dnia 10 stycznia 1914. 


op 


PERŁA ADRYATYKU 


jest przewybornem winem deserowem. 


PerłaAdryatyku 


polecana bywa joko wino wzmacniające i chętnie; 
używane, aniżeli ione wina stołor e. — — —- — —- 


Perła Adryatyk 


jest najlepszą marką dalmatynskiero czerwcnego wina 
deserowego, a ponieważ nie jest ona droższą od in- 
nych podobnie nazywanych win deserowych. przeto 
należy bacznie uważać na nazwę i na markę ochronną 
„Merkur”. a M 


PerłaAńdryatyku 
podlega stałej kontroli Zakładu rozpoznawczego Gre- 


miom Aptekarzy w Wiedriu IX, gdzie każdy moża 
polecić bezpłatnie zbadanie jej prawdziwości -~ — — 


Perła Adryatyku 


jest do nabycia tylko w oryginalnych fla- 
szkach w lepszych handlach delikatesów i 
win tudzież w restauracyach i drogueryach. 


HA | 
a. 


s 
XI:X, | 


Huriowna sprzedaż 


W. Bergel, c. k. Dostawca nadworny, Wiedeń, 


Fabryka wód mine „i spec. leczu:czych 


yor aS 
R. Rzaca Í Chmmurski 

w Rrakowiu, źw. Gertrudy I. &. 
syrabia pod kontrolą komiey! Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecon 
przez toż Towarzystwo 

Wody mineraine sztuczne 

ofipowiadające asładem chemicznym wodom: 

Bilińskiej, Gi-ssbtbierzkiej, Seiterskiej, Vicky, Romburg „,Sissluga:. 

adzież spesyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelaristg, kwaśną ora. 


Inne wody mineralne z | zapisu prof. Jaworskiego. Šp cząstkowa w apto 
kach I droyuer'ach. — Cenniki na żądanie darmo. 


A 


mP 


is 


Vit- Sii : ua aż h 
milien & Medon Zeitung für Osterreich-Ungars 
ajlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawo 
sospodarstva domowego i rodzin: 


z 9-ma cennymi dodatkami. 


Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy 
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie. 
dotowe do użycia formy po 20 hal. dła naszych abonentów 
Nybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka 
zowe darmo i opłatnie. 


Zamawiać można we w:zy tkich księgarniach lnb wprost w Ad. 
ministracyi w Wieu nu I, [Dominikanęrbastei 10 


+ 
w» 


1 Kilo nowego, szarego dar- Hy 
jegopierze K. 4-— leps-ego K. $ 
"40— półbiałego K. 28 — M 
tiałego K 4—, lepszego K 6.2 
puszystego, śnieżna - białego |F$ 
K 8 —, najlecszeg bi:łego K $ 
950, puszystego szarego K S 
f:—7. i 8&:—, pu:zystego bia- [83 
łego K. °0-—, puchu z piersi ` 
12 —, puchu cesarskiego K. 14. 


od 5 kg franko 


[2 + a 
Pościel napslniona pierzem 
Z cęstago, czerwonego, niebiessiego, żółtego a'bo białego naukinu, jedou p'e-$ 
rzyno 80x120 "m. duża wraz z dwoma poduszkami każda 80x 0 «m. duża, [8 
aust- tecznie nzvsłn'ona, nowem, szarem, trwałen: pierzem K. 16, półpu- Ę 
chem K. 20: , puchem K. 21, — pojedyncze pierzyny K, (3 14 i 16, pojedvn- $i 
cze poduszki U. 3, 3:50 14, pierz ny 180x140 em. duże K. 16, t8, 20, podu- gi 
szki 90x70 cm. duże, K. 4:50 6, 50. riernaty 180x'16 cm. daże K. 13, 15 i 18, 
przysyła za pobraniem, opakowa ie gratis, od 10 K. frauko. 


Józef Blahut w Deschenitz Nr, 45. (Böhm arwald). 


Nieodpowiedni: przyjmuję z powrotem lub pieniądze O-lsyłam 
Żsda:cię obszernych, itlustro «anych cenników gratis i franko 


> wę 
4 


SANY Dobre lanie pierze 


1 
A 
m 


1 
U 
1 


er 


| 


ea i 


Maszynista 


zdolny śln -rz obznaĵjomiony z el-ktrvcznym 
ı Świetleni m, wvdociąvami,  centrsinym 
c grze waniem. 39 a 


Chłopiec 


biurowy uczciwy w wiəku najmniej lat 16 
mogą być przyjęci w parowej fabryce ciast 
i cukrów Stanisław Gurgu w Jaros' awiu 


ind 
do Mszy św. 


można d stać po cenacu: atotowe lite 
po 5Ń0—SO0 hal. Tozaj p> 90 hal. K. 1.70. 
130, 3 —, Osa słodkie litr 5—8 koron w 
b-czkach, we faszzach lite n 30 h drożej. 
u Pietra Krawnoza w Hanuszowoaci Sret 

52 


tan'e, dobre, codziennie świeże, bite woło 
we albo cieięce w 5 kg. pakietach po K, 


4 —, wieprzowe, K. 4,10, słonina K. 5.—, 


salami K. 650, kiełbasy K. B40, słonina 
emulec K. 5.70, bar»nias K. +90 feanxo za 
zali zką dostarcza F. Alter M. Szekleucze, 
35., Węgry. 54 2" 


Na raty! 


najnowszej konstrukcyl, ule 
pszone Singera maszyny do 
Szycia, baftu i do wszelkiegu 
przemysłu, z fabryk świet” 
wej sławy, poleca pierwsz 

rzędna znana z rgetelne óc 


K. Pawłowski 
Kraków, Rynek L. (5 


dostawca wielu stowarzyszeń zarobkow! c! 
wy Urzędników państw. i Centrai 
akupu dla oficerów i urzędników. 


Tanie czeskie pierze 


e 1 kilo szarego dartego pier: -$ 
ù K.%— lenszego K, 2'40, p.» Ż 
białego K. x60, hiałego LK.“ 
48, dobrego miękkości vu- 
chu K. 6.—, najłeperego i. 
720, lepsz gat. K, 840, Sza- 
rego puchu K. 6 —, białego K, 12: . nai- B 
š - pszego puchu piersiowego K. 144V, gi = 
towa pościel z gęstero czerw. nankina 
ułerzyna albo piernai 180x'16 cm a K 
4 0:—, 12—, 15—. 18—, 21.—, 200x)4'; 
tm, a K. ie, 15—, 18.—, 34'—, Fo- 
duszka 80x58 om. a K. 3—, 3:40, 90x40 
m. a K. 4'50, 5'50, 6-—, Materace włó- 
sieune z trzech części na łóżno a K. 27'—, 
'brze K. 33—, Wysyłka fran<o za zal. 
wi K. )0=, wzwyż. Wymiaua dozwolon 
a nieodpowi=dnio zwrot pieniędzy. Prób | 
cenniki d rmo. Benedikt Sachse, 
Lobes k. Pilzna 284 Uzociw. 


| zer 


ETS MM. 


Wyełąg tea który 
jest całkiem sg481 


SzORymM Fozczyndmw 
oter; ezno-clejko- 
wrch balramiczno- 
żywioznycihsabutan 
= cyj świerka sadaje 

le letnich wzmacajających nónajersaj; - 
tych delogitweaci, kąpieli dowych i pu 
*ecają ge lekarze usilnie od przenzło 20 la. 
dla dzieci | dorosłych. Na jedną kąpie! $? hal 


Główny skład: 


JULIUSZ BITTNER 


k. a, k Hofi eferant. Apotheker i» 
Reichenau (N. Öst). 

fodad nnięży wyraźnie Bitt- 

para wyrobów p Raiobęmn= 

(M. Ost) gdyż istnieją Hene 
kańlećy wonią. 


a i 


Zamiast k. 12— tylko k. 5'— 


eą E 22 C09 par obuwia 
2) BZ ds sznurowania 
aI A n dobrej skóry 1d ' rych szy. 
SaN 4 tych podes ew, zamówionych 
313.2 n» Bałkan ! pozostałych na 
ze skladzie wskutek wojny. 


Zmuszony do wyzbycia 

sę tych zan*Sów w oasszy ' Szym czasie. Sprze- 

nję ohuw e niżej ceuy kos tu tylko poko 

ron 5'— za pare. W sażdei wielkości dla 
pań i panów. Wysyłka za zaliczką 


Export ARNOLD WEISS 
W:iedxń VJ, AGumpenaurfe.strasse 139/44, 


Sir 8. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 10 stycznia 1914. - Nr 6. 


I e migeni akon Moaea ADAM PIASECHI 


(et „Waniliową Ar > kolegi poleca q ; FABRYKA CZEKOLADY LJ KRAKOWIE : 


Biha P IE "PTO TEE E OEE AE e — . DAITE REE PKZ: ; 3 ; : ; 
ay Ra Bój nad Adrią ERE ER widoki z podróży). — Małe pr przyczyny 
EINO-WANDA za 
105% 4 2000 metrów Największa senzacya sezonu’ 2000 metrów 
[| MT Y Y a „A n SH YL (H e zaa 
z pras Ul św, Gertrudy L. 5.: O LG == 


i czyli tragadya polskiego żyda 
BR OGRA M: Wielki dramat współczeeny w 4 aktach według Feliksa Sałtona, oparty 


odi*cawartku 8,.stycznia br. codziennie. * * "Ro powa aw ue god 000 


PER Bee AE =p 


„przeciw  omentarza 
r Krakowie posiada. 
wielki cj sd 
omnik: z piaskow- 
A 0a, granitu i marmuru 
Podejmuje sia wyke- 


do Zakładu wychowawczego 


wąchmistre, ochmistrz do pilnowania 
wychowanków, ogroduik kwiatowy, 
ogrodnik szkółkowy i szewc zakła- 
dowy. Należy się sgłaszać listownie 
« odpisami Świadectw lub osobiście 
wa wtorki i czwartki między 2 i pół |; 
u 8 popol. — Ul. Jabłonowskich I 5| 7 
parter Kraków. 63 2| 8 


Miód patoka 


bez dom e;>zek, prawdziwy 5 kig. 9 K DO b. 
ranig z opakowaniem Doskonałe miody, 
o picia, doneo wyrobu w beczkach po i i : 6 kg wołow. 
80h, 1K, 1K20h. za litr loco Zbaraż greia kge 3 AC cj ż sM 3 

za czystą i prawdziwą gwa ancya. Wysyła K. 420, wieprzowina , kę 
Eugeniusz Biliński w Zbarażu, właść | grzbietu I smwoc za © kg. 550 — wszystka 


F sanie grobów w miej- 
j SonlNa do 


jedynej naiwiększej pasieki w „Salicył frenko za zaliczką dosturcza Heinrich M M 
á i ne RSRS AE Wiz”. T Baz, a 15:3 15 8 siy Nr. 40. ). Węgry. 49 3 2 
zd f i 
Polecamy gorąco wsżystkim którzy mają m" jechać do olny uczeń 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem matematyk Wars G 
TYLKO wprost do |qdziola leka! z tegoż” pgedmiots iw krá: aei p PENES 
m czasie trzygotowuje do egzaminu. | na fabrykę niasnrska, nieKarSk8 sars 
Biuro podróż” Zofii B; s iadeckiej Ww Sświęcimiu, j Adret pod „Matemaigk“ uI Tie Era- |i stołarską około 180 m? ĉo wynajęcia wia” 
które z" ków, główna pocsta, . 63 3 3 domość uł. Sziak 61 p:rter. 


ARONONAONANOGARNNOAM AO OÓ AR 


RA Bee | | ju [A DlA SZTUKI K DŚGIELNEJ 
Polecam do zakupna wartościowe i przedstaw lające pomyślne szanse wygranej í 


1 ios tureokł w rataoh miesięcznych po 7 XKor'n 


2 losy tureckie ji e po 14 koron | 
3 losy tureosie T p pe 21 Koror | ( k A 
Natychmiastowe prawo do gry po zapłaceniu plecaszej raty. i > 


Rvoznie 6 ciągnień dnia 1/2, 1/4, 1/6, 1/8, 1/10 i 1/12. 


Rocauie 6 głównych wygranych mianowicie 3 po 400000 franków i 


ulica Bracka l. 2. — poleca 
3 po 200000 franków. Kraków, ca Bratk p 


artystyczne Kielichy, Monstrancye, Żyrandole, Lichtarze, Ornaty, 


Oprócz tego wielo mr on po 30.000, 10.600, 4000, c Kapy, ete. — Wykonuje złocenia ogniowe zużytych naczyń kośc. 
W Każdy los musi wyjść i z tego ł x Najstarsza firma dla sztnki koście nej 


powodu zatrzymuje zawsze wartość "Wii : IEE FYWYWU YYUUWWYWWYWYU ar WU 
Ze względu na wyżej wspom lan» cią”nienia uvraszamy o nsiycbmiastówe za- | AKA ABAKAIAAA GRAŁ AAA OK AMA AK 
mówienia. — Ustanowienie ceny usstępuje najtaniej według kałdo razowego | - PAP + 


‘kurso dziennego. i a a aa Ra 3 | 
EDWARD URBAN, Dom Bankowy | | Księgarnia G. Gebethnera i Sp. w Krakowie 


Berno mor. Grosser Platz 23/25 (we własnym domu). 


otrzymała na skład główny: 


Posznkuje się wszędzie nolitnych i stałych zastępców za dogodną prowizyą. Barisal aiana Eroh. Nowele . . „A . „4. GRAM 
+1 POSCIE AE 1. REE S za GINIE XTC. TK ADEEENE SK EE REKE. Baudouln de Gourtenay. Bracia Słowianie. . |... S A AN CN ao 30 
Zi Gestor K. Dy! Sowizdrzał. Powieść Historyczna . . . . « . „47 Tz4 BO 
ESICZACZZAESLK au Czarnowska M. Nowa lustr. jarska kuchnia Wyd. jl. . 1. «1... „ 70H. 
Dafrosse d, Podręcznik do nauki gry w szachy . Je « «a « v D t— » 
dneioski $. Ozom są spółki producentów byla? u "M 
kraty z Łabzoma. Za górami sa lasami Lagendyi baśnie ludowo „w 1%0 
Klęsk A. dr. Kalendarz lekarski krakowski 1014. opr. w płótno. . œ» > m i 
“iiia -` E w akórę . . 1 
; > kata ER Wyd. R gie . W nych) -a ès T p” 
s uteslaws e stosunków rolniczych na Rusi , s es » . 
w Tarnowie w Zakopanem Maszyśsii P. Rybałt. Chfry męskie bez wtóru T, I « « . . « « < = 
centralny skład papieru ,„„Bazar Zakopiański da fly E udnie +". = 00 * 240 
i drukarnia à la minute najstarsza firma chrześcijańska Pietrzak J. Księża powstańcy '663 . - „O - ZE A „ -0 F 
poreca w Zak Rudzki M. Astronomia teoretyczna 2 tomy . s M= 
. opanem pas Gathfara | Wolfa, Kalendarz encyklopedyczno-praktyczny 1914, "cz 1. 4 
wszelkie przybery piśmienne rysun- prena toż, karton . uai E 5 W 
kowe, szkolne, artykuły dewocyjne |przybory do szycia, pisania, toale- Współczesne malarstwo polskie, Zeszyt w Piotr Staol iowios |. 1 KET 
ramy i obrazy świętych. 1000 | towe pamiątki, ciupagi i rzeżby za- Zmijowska E, Skauci, Powieść dla młodzi»ży. Karton . . . . . . p 4— 
kopert firmą 5 kor. kopiańskie skupowane od górali joe - „MARC ŁO 
Do nabycia we wszystkich księg -rniach. s 
ma, TĘ? 
OWCA Aaaa R J 
| ZE ZZOZ ZOO ZZ EE A EW YE ZZA ZZ ZZOZ ZAW ZZ a e —  — aa WEW" | 
-_ Nakładem wyć wydawnictwa „Gł „Głosu Narodu* Sp. z ogr. odpow. Redaktor odpowiedzialriy Jan Matyasik. — — Drukarnia „Głosu Narodu*. b, 


